
· Oplata pocztowa uiszczona 17ezałłen; Cena 15 gr. 
Depesza z okazji 

Delegacja polska 
w Berli11ie 
w celu zawarcia 
konwencji kulturalnej 
z NHU 

'ZIENNIK 
50 rocznicy urodzin 

G. M. Malenkovva 
botniczej, która czci w Waszej 
osobie jednego z najofiarniej­
szych przywódców i gorących 
bojowników w walce o zwy­
cięstwo sprawy robotniczej I 

BERLIN, 7 1. - I;>nia 7 bm. 
przybyła do Berlina delegacja 
pohka celem zawarcia kon­
wencji o współpracy kultural­
nej miedzy Polską a Niemie­
cką R~uubliką Demokratycz­
ną Na czele delegacji stoi 
podsekretarz stanu w Minister 
stwie Szkolnictwa Wyższego 

- inż. Golański. 

z 
Rok VIII Itr 1 (2323) l6dż wtorek 8 stycznia 1952 r . 

--------------------------------------------------------------------------------------------

ŚWIADOMOŚĆ WIELKICH ZADAŃ Da 

Towareysza 

łlepodleg
łaść narodu polskie­

' o, o utrwalenie wieczystej 
przyjaźni między narodem pol 
skim i narodami Związku So­
cjalistycznych Republik Ra­
dziecldch. 

Przewadniczący 

Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej 

Partii Robotniczej 

BOLESLA W BIERUT 

* * * 
Towarzysz 

warunkiem • pierwszym 
planie pracy wychowawcieJ 
wśród załogi. 

W trosce o warunki pracy I 
bytu włókniarzy ogniwa zwląz· 
kowe winny poprzez uaktywnle 
nie społecznych lnspektor6w 
pracy oraz komlsJI socjalno· 
bytowych i bytowo·mleszkaulo 
wych wpływać na: 

G. M. Malenkowa 

KC WKP(b) Moskwa 

G. M. Malenkow 
zastępca ł'rzewouniczące-

go Rady Ministrów Zwią7.­
ku SocjalistycznYeh Re­
publik Radzieckich 

zwycięstwa 
N a zakończenie rozsżerzo 

nego plenum Zarządu Głów­
nego Zw. Zaw. Prac. Przem. 
Włókienniczego powzięto u­
chwałę, w której m. in. czy­
tlun:ir: 

Wobec zada1i. Jakle stoJą przed 
n.eroklml rzeszami włókniarzy 

w realizacji Ili roku Planu 6-let 
nlego - Plenum postanawia 
prowadzić na wielką skalę pra· 
cę masowo-polityczną. 

Biorąc za podstawę pracy po 
łltycmeJ wytycme VIII Plenum 
CRZZ - Plenum Zarządu Głów 
nego postanawia nieustannie 
wyjaśniać masom włókniarzy 
charakter I źródła naszych trud 
połci oraz wskazywa(l na środ­
Jd Ich przezwyclętenta. 

Plenum postanawia, aby do 

Upadek rządu 
Plevenct 

PARYZ. - Francuskie Zgro 
llladzenie Narodowe 341 gło­
sami przeciwko 243 wyraziło 
w p0nledziałek po południu 
votum nieufności rządowi Ple­
vena. O godzinie 19.30 Pleven 
udał slę do prezydenta Aurio­
la I złożył na jego ręce dyml-
11Ję całego gabinetu. 

dnia 10 stycznia br. wszystkie 
rady zakładowe zapoznały się 

z planami produkcyjnymi swo­
ich zakładów na I kwartał rb. 
I rozpracowały wspólnie z ad­
ministracją konkretne formy 
walid o wykonanie swoich pla­
nów. 

Walka o wzrost wYdaJnoścl 
pracy kontynuowana będzie po 
przez rozwój wszelkich form 
socjalistyczne.go współzawodni­

ctwa pracy. 
Płennm poleca dalej położy~ 

nacisk na komisje usprawnień 
I komisje wynalazczości, aby te 
nie podchodziły formalistycz­
nie do składanych wniosków I 
usprawnień racjonalizatorskich. 

Dalszym czynnikiem walki o 
podniesienie wydajności pra­
cy 3est ruch wielowarsztatowy. 
Oceniając pozytywne wyniki 

noweJ, socjalistycznej organlza­
eJl pracy - trójek tkackich I 
trójek przędzalniczych - Ple­
num poleca upowszechniać we 
wszystkich tkalniach 1 przędzal 
nlach ten system pracy. 
szczególną uwagę nalezy 

zwrócić na szkolenie pracowni· 
ków metodą Inż, Kowalowa. 

Plenum przypomina wszyst­
kim ogniwom związkowym, a 
w szczególności radom zakła­

dowYm o konieczności sYSte-

Wiosną Moskwa stanie się 

portem pięciu 
, 

morz 
.MOSKWA, '1.1. - JUlt WKROTCE NASTĄPI URUCHOMIENIE 

WIELKIEJ ARTERII KOMUNIKACYJNEJ - KANAŁU WOŁGA­
DON, PIERWSZEGO OBIEKTU GIGANTYCZNEGO BUDOWNICTWA 
KOMUNISTYCZNEGO W ZSRR. 

.Jui w lutym br. przystąpi się do 
napełniania licznych rezerwuarów 
wodnych znajdujących się wzdłuż 
trasy kanału. Prace ziemne l be­
toniarskie dobiegają ko1i.ca. W 
azybkim tempie posuwa się mou­
tał urządze11. hydri>technicznych I 
energetycznych. Prace trwają 

dniem i nocą, Wzdłuż trasy kana­
łu buduje się szereg portów pasa­
:tersldch oraz przy5tanl. 
Dobiegają końca przygotowania 

do zatoitienla oirromnych obsza­
rów, na których powstanie tzw. 
„Morze C~llańskle". Cała ludność 

została już przesiedlona ze strefy 
mającej ulec zatopieniu. Przesie­
dlenie odbywało się na koszt pań­
stwa. Przesiedlona ludność zamie· 
szkała w nowych komfortowYCh 
domach, zbudowanych nad brze­
giem przyszłego morza. 
Wiosną br. popłyną trasą kanału 

wołiańsko-do:tl.sklego pierwsze stat 
kl pasażerskie l towarowe. Mo­
skwa staDie się portem 5 mór:r:, 
do którego zawijać będą statki z 
Morza Bałtyckiego, Białego, Azow 
sklego, czarnego I Kaspijskiego. 

matycznego organizowania na­
rad wytwórczych I wykonywa· 
nla powziętych na naradach 
zaleceń. 

Plenum stwierdza, ie Jakkol· 
wiek na odcinku dyscypliny 
pracy nastąpiła w ostatnim o· 
kresie poprawa, to Jednak za­
gadnienie walk.I z absencją I 
symulanctwem winno stać w I 
dalszym ciągu na pierwszym 

* * 

a) systematyczne podnonenie 
warunków ochrony I higieny 
pracy; 

b) organizowanie punktów za­
opatrzenia robotniczego; 

c) rozwój akcji socjalnej, J&k 
żłobki, przedszkola, świetlice, 

stacje opieki nad matką l dzie­
ckiem I domy młodego robotni· 
ka; 

d) dalsze umasowienie wycho 
wania fizycznego i sportu. 

* 

Drogi Towarzyszu! 

w JJDleDIU Aomnetu \Jen­
tralnego Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej i moim 
własnym praszę przyjąć naj­
serdeczniejsze żYczenia z oka­
zji 50-lecla waseycb uro­
dzin. 

Życzymy Wam długich lat 
dalszej tak cennej i ofiarnej 
pracy w zurow1u 1 pomys1-
noścł dla pełnego urzeczy­
wistnienia wielkich idei so­
cjalizmu· i komunizmu, dla sta 
lego wzmacniania sił obozu 
pok•oju pocl przewodem wiel­
kiego wodza postępowej ludz­
kości i Chorążego Pokoju 
Józefa Stalina. 

Przyjmijcie gorące pozdro­
wienia od polskiej klasy ro-

Moskwa - Kreml 

Z okazji pięćdziesiątej ro­
cznicy Waszyc.h urodzin, prze­
syłam Wam, Towarzyszu Wi­
r.epremierze, ·w imieniu rządu 
Rzeczypospolitej Polskiej i 
swaim własnym, najserdecz­
niejsze życzenia długich lat 
zdrowia t pracy dla dobra i 
potęgi Związku Radzieckiego. 
dla dobra międzynarodowej 
klasy robotniczej i całego obo­
zu pok11ju, dla dobra przyjaź­
ni polsko-radzieckiej. 

Naród polski ceni w Was 
wiernego towarzysza broni 
Wielkiega Stalina, ceni w Was 
niestrudzonego działacza w 
walce o pakóJ l postęp. 

JOZEF CYRANKIEWICZ 

W drugim dniu obrad głos w dyskusji zabrał równiet wlce• 
przewodniczący Centralnej Rady zw. Zawodowych ob. Burski, 
który podkreślił doniosłą rolęwspó!zawodnlctwa pracy I racjo 
nalizatorstwa, które w r. 1952 Zarząd Główny zw. Zaw. Wlóknla­
rzy winien otoczy~ specjalnie troskliwą opieką. Dużo miejsca w 
swym przemówieniu poświęcił ob. Burski sprawie przodowników 
pracy I u111asowlenia tego ruchu, szkoleniu zawodowemu, walce 
z marnotrawstwem, oszczędzaniu surowców, rytmirznoścl w wyko· 
nywaniu planów produlrnyjnych w ble:i:. roku, współpracy mię­
dzy radami 11:akładowyml, administracją I kierownictwem we• 
wnątrz zakładów oraz wyborom do władz związkowych. 

Nici zbiegają się ... 
Dwudniowe obrady rozszerzonego Plenum zw. Zaw. Włókniarzy 

podsumował przewodniczący Zarządu Głównego Zw. Zaw. Prac. 
Przem. Włókienniczego - ob. Krzywański, który podkreślił m. 
In„ że tegoroczne obrady Plenum stały 11a bardzo wysokim pozio­
mie, co wskazuje na wielki wzro~t śwhtdomoścl politycznej 
zarówno aktywu związkowego, Jak I szerokich mas :cwlązkow­
ców. 

Robotnicy postanawiaj, uczcić czynami 

1 O-lecie powstania. PPR 
WARSZAWA, 7.1. - Szero 

kim echem odbiła się wśród 
mas pracujących całego kra 
ju uchwała Biura Politycz­
nego KC PZPR w związku 
z 10 rocznicą powstania Pol­
skiej Partii Robotniczej. Rocz 
nicę tę robotnicy postanawia 
ją uczcić czynem. 

Jak podawaliśmy ju.ż, sze­
reg konkretnych zobowiązań 
podjęli robotnicy ZPB im . 
Stefana Okrzei w Łodzi, któ­
rzy przystąpili do współza­
wodnictwa o tytuł najlepsze­
go tkacza, prządki i zespołu, 
wzywając jednocześnie wszy­
stkich włókniarzy Polski do 
włączenia się do szlachetnej 
rywalizacji o te zaszczytne 
tytuły. 

Metalowcy zakładów im. 
Stalina w Poznaniu omówili 
na zebraniach oddziałowych 
uchwałę Biura Politycznego 
KC PZPR i podjęli szereg 

cennych zobowiązań produk­
cyjnych. Załoga jednego z od 
działów postanowiła wykuć 
ponad plan z odpadków 3.000 
sztuk wkładek do maźnic oraz. 
wvkonać wiele podnadplano­
wych części do parowozów. 
Cenne zobowiązania podjęli 
również robotnicy innego od­
działu m. in. w tym dziale zo 
bowlązali się wykonać jeszcze 
w styczniu prototyp cennej 
maszyny. 

Liczne zobowiązania podję­
li również robotnicy wytwór 
ni sprzętu mechanicznego w 
Poznaniu. Niezależnie od zo­
bowiązań zespołowych, dzięki 
którym uzyskana zostanie po 
ważna ponadplanowa produk 
cja oraz skrócony czas remon 
tu maszyn, robotnicy zgłosili 
liczne zobowiązania indywi­
dualne. 

Ameryka:tl.skl oficjalny ty&O• 
dnlk „us New• and Worl~ Re­
port" z dnia 2'.12 ub. r. - pi­
sał: „Plan dotyczący wYdatko­
Wallla 100 milionów dola.rów 
przewiduje szpiegostwo, sabo• 
taż, posługiwanie się bronią i, 
w wypadku konieczności, mor· 
dowanle wybitnych komun!· 
stów", 

Amerykai1skl delegat na Vl 
sesję ONZ w Pary:l:u, Mansfield 
wypierając się taktycznego prze 
znaczeula tych judaszowych 
funduszów, próbował zaprze­
czyć o&karżeulu mln. Wyszy1i.­
sklego i zapewniał, te uchwała 
kongresu nie zawiera, bro11. Bo 
te, ładnych zdro:l:nych zamia.· 
rów, celem JeJ Jest Jedynie l 
wyłącznie „.„niesienie humani­
tarnej pomocy uchodźcom lub 
tym, którzy mogą w przyszło-

6cl uciec (I?) z ZSRR 1 krajów 
demokracji ludowej". 

A teraz zobaczymy Jak wyglą 
dają te amerykańskie „human! 
tame" cele w konfrontacji z 
rzeczywistością .•• 

* * * 
- Zostałem zwerbowany do Pl 

(szpiegowskiego punktu tnfor• 
macyJnego na tereule kraju) 
wchodzącego w skład tzw. „Ko 
mltetu Wolnej Europy". 

- A na czyjej służbie, ścl­

śleJ na czyim :tołdzle pozostaje 
„Komitet Wolnej Europy?" 

dolarów l s.ooa złotych. Ułatwle 
nie przerzutu dywersantów, 
czym trudnił się oskarżony Glu 
chowskl - było wynagrodzone 
sumą 5.000 marek zachodnich, 
co równa się według słów osk<tr 
!onego kosztom życia na solid­
nej stopie w ciągu 2-3 lat. 

Na Jaki grunt padały te „ha­
czyki", kto podejmował się zbro 
dniczej roboty? 
Odpowiedź zastąpi z powodze 

niem krótkie naszkicowanie syl 
wetkl Tadeusza Głuchowskiego. 

W 1945 roku, naletąc do bandy 
NSZ, „cichego" uczestniczył w 
morderstwie dwóch milicjan­
tów. Rabunek, zbrodnia, terro­
ryzowanie spokojnych miesz­
kańców - taka jest treść życia 
Głuchowskiego po wyzwoleniu 
Polski. W rozbudowującym się 

pokojowo kraju nie widział dla 
siebie miejsca. W ubiegłym ro 
ku zbiegł do Berlina. Gdy po· 
znano Jego przeulość politycz­
ną, wyinaczouo mu „robotę" 

dla amerykańskiego wywiadu. 
Proces warszawski odsłoni! 

r&z Jeszcze odrażające bbllcze 
Jednostek wykluczonych dziś 

poza nawias społeczeństwa. „2.e 
by być Polakiem, nie wYStar­
cey mówić po polsku" - powie 
dział prokurator prostując zezna 
nla Jednego z oskarżonych, któ 
ry nazwał „Pola''lem" pewnego 
funkcjonariuszu amerykańskie­

go agentury szpiegowskiej w 
Berii.nie. 

z ·d r a j c y n a r o d u, 
nasłani przez wywiad 

szpiedzy 
amerykański 

TaJna wojna 
między sojusznikami 

LONDYN, 7.1. - Pismo an­
gielskie „Truth" krytykuje sta­
nowisko USA wobec roszczeń 
angielskich do nafty irańskiej. 

Pismo wyraża się również z 

- Komitet · otrzymuje bezpo• 
średnie zlecenla z departamentu 
stanu USA. 

- Czy tylko? 
- ••• I z CIC, amerykaAsklego 

wYWladu wojskowego, 
Wszystko stale się najzµpeł• 

niej Jasne. Nici szpiegostwa, 
dywersji, prowokacji zbiegają 

się. w waszyngtonie. Oto malJly 
na sali sądowej pierwsze owoce 
„humanltarneJ" ustary kongre­
su USA. .Jak wlda ustawa o 
wYasygnowaulu 100 mlllonów 
dolarów na dyWersJę w krajach 
obozu pokoju weszła natych• 
miast w tycie, skoro od dnia 
JeJ uchwalenia upłynęło trzy 
miesiące, a Ju:f; miesiąc temu 
szpiedzy zasiadający na ławie 

oskarżonych zostali przychwy­
ceni w czasie wYkonywanla swo 
jego podłego procederu. 

MUiony prostych ludzi w Pol 
sce widzą, na Jak haniebne po 
zycje staczają się cl, którzy 
pragną zaprowadzić u nas z po· 
wrotem kapitalistyczny .rftrzą· 

dek. I czym jest w rzeczywlsto 
śd ów reklamowany przęz ame 
rykańskle szczekaczki „patrio­
tyzm" a.ndersowsklch najemni· 
ków, gotowych sprzedać własny 
kraJ za odpowiednią sumkę z 
gadzinowego funduszu pana 
Trumana. 

przed w Warszawie 
Dnia 'I bm. przed Wojskowym Sądem Rejonowym w War­

sz;iwłe rozpoczął się proces szpiegów nasłanych do Polski 
Przez wywiad amerykański: Tadeusza Głuchowskiego, Wa­
cia.wa Korwela, Eugeniusza Falkusa, Edwarda Długosza i 
Ryszar~a l{uzubskiego, 

Akt oskarżenia stwierdza. że zny, rekrutujących się z ele­
imperializm amerykański, dą- mentów kryminalnych i ludzi 
żąc do wywołania nowej wojny krańcowo zdemoralizowanych, 
światowej, usiłuje masowo na- pozostających pod opieką rzą­
syłać do Polski i innych kra- du USA lub podporządkowa­

amerykańskiego, została utwo niezadowoleniem o stanowi­
rzona, aby pod pozorem po- sku U~A ~obec ko?fliktu an­
mocy uchodźcom, werbować ~lo-e?1ps~ego. S!w1erdza ono, 
ich do niewolniczej pracy w ze rózne mstytu;Je ~meryka~­
krajach kapitalistycznych oraz .skie lub orga:i1zacJe, w kt?­
do szpiegowsko _ dywersyjnej ~ych wodzą re] . ~mer~kame, 
działalności na rzecz wywiadu Jak np. ad~istracJa do 
USA). spraw wykonania ~ p~ktu 

programu Trumana i Między 
narodowy Bank Odbudowy, 
starają się opanować gospo­
darkę egipską. 

Z MIKOŁAJCZYKOWSKIE­
GO PSL DO WYWIADU 

AMERYKANSKIEGO 

jów demokracji ludowf'.i dy- nych mu organizacji w rodza- Osk. Długosz przyznał się 
Wersantów i szpiegów. Są oni ju IRO (IRO - t.zw. Między-1 do wszystkich przestępstw za 
Werbowani m. in. spośród zbie- narodowa Organizacja Uchodź rzucanych mu aktem oskar-
~łych z Polski zdrajców ojczy- ców - agentura imperializmu • (Dalszy ciąg na str. 2) ,. 

Pismo charakteryzuje stosun 
ki anglo-amerykańskie na Bli 
skim \"!schodzie jako „tajną 
wojnę między sojusznikPmi". 

Za przeprowadzenie grubej 
ryby szpiegowskiej z Lodzi do 
zachodniego Berlina o!Jlecano 
Olkarlonema · &orwelow1 1.000 

Pierwsi kandydaci do podzla· 
łu trumanowsklch 100 mlllonów 
dolarów znaletll się pod klu­
czem. I mo:!:na być pewnym, te 
dzięki prawdziwie patriotycz­
nej, czujnej postawie mas ludu · 
polskiego Ich ewentualnych na 
stępców spotka ten sam los. W 
naszym wspólnym domu nie ma 
miejsca dla wyrz11t.Jców I zdraJ 
ców, działających w JnterPsle 
amerykańskich podtegaczy \\O· 

Jeunych. 
8t. R, 



„ 

. ~· 

Ludzie na dnie upodlen_ia 
w służbie amerykańskich podżegaczy woiennych 
(Dokończenie ze str. 1) instrukcję na p1sm1e, którą po 

1 wyuczeniu się na pamięć zwró 
żenia. Wyjaśnia on, że Po ciłem „Ojcu Janowi". Oskar­
powrocie do kraju z korpusu żony zeznaje dalej, że wiózł 
Andersa wstąpił do mikołaj- ównież 3 dowodv osobiste. 
czykowskiego PSL. W roku wystawione na ,;wandę" i 2 
1949 oskarżony zbiegł z kra- mężczyzn , których miał prze­
ju. prowadzić do Berlins, a nad-

Do wywiadu - zeznaje _ to 4 dowcdy ir. blanco - nie 
zwerbowany zostałem w po- wyp_ełnio~e. . .. 
czątkach stycznia 1950 r. M1krofi_lmy oskarzony w10zł 
przez niejakiego „Karola". w ~ pak1ec1kach, ukrytych w 
Agenci siatki Karola" zbie- papierosach. 
rali wg. wyjaŚ~ień oskarżo- Prok.: Kiedy 0s7~arżony wy 
nego, materiały wywiadow- jechal z Beriina? 
cze o charakterze politycz- Osk.: 5 grudnia. 
nym, gospodarczym i wojsko Prok.: CzyH miesiąc temu. 
wym. Szkolenie agentów od-
bywało się w specjalnej szko Osk. Tak jest. . 
le wywiadowczej kolo Frank Osk. Falkus zezna3e dalej , 
furtu. Szkoła ta kierowana że aresztowany zostal na 
była przez Amerykanów. miejs;u kontaktowym. ~ał 
Agenci szkoleni byli przede on wowczas przy sobie w1ęk­
wszystkim w obsługiwaniu szą sumę do przekazania. 
radiostacji, posługiwaniu się Przy oskarżonym znaleziono 
szyfrem, atramentem „sympa 2 a~ara~y fot~graficzne, !)US~ 
tycznym" oraz mikrofilmem. kę f1lmow duzych, 2 puszki 
Szkolenie obejm11je także małych, przyrządy do apara~ 
kurs spadochronowy i wszel- tu fotograficznego, 2 lupy 1 

kie prace związane ze szpie- pocztę szpiegowską. 
gostwem. Osk. Głuchowski przyznał 

się rówmez do nrzucanych 

sprowadzenia z Polski niezna ką, który przyjechał do Szwe-
~ego mu osobnika z Łodzi. .cji z Monachium. 

Zeznaje następnie osk. Ku- Furka dał świadkowi do 
~;ubs'.d, kryminalisl.a kara.ny przcwiez.~~nia do Polski pół­
już l}Oprzednio 15 miesiącami l::ut:iki. 
wię!ienia za kradzież. Kuzub- Prok.: Co było w tych pół-
ski przyznaje się do zarzuca- budkach? 
nych mu aktem oskarżenia św.: Dolary i mikrofilmy. 
przestępstw. świadek Mieczysław Gągo-

Z kraju uciekł w czerwcu rowski wyjaśnia, że zebrane 
1950 r . w Berlinie zachodnim przez „punkt.y informacyjne" 
lglosil się do IRO, gdzie prze w Polsce materiały szpiegow­
sluchiwany był przez niejaką skie przekazywane były wy-
Miller, a następnie przez ja- wiadowi amerykańskiemu. 
kiegoś osobnika, mówiącego „Punkty informacyjne" w 
po polsku. Warszawie otrzymywały od 

KUZUBSIU, 
ORGANIZATOR PUNKT\.T 

PRZERZUTOWEGO 
DLA SZPIEGOW 

W toku dalszych zeznań o­
skarżony wyjaśnia, że do wy­
wiadu zwerbowany został we 
wrześniu 1951 roku w obozie 
Herzbruck przez niejakiego 
Edwarda Huderkiewicza, któ 
ry poznał go z kolei z „Lucja 
nem". 

Prok.: Co „Lucjan" polecił 
oskarżonemu? 

amerykańskich agentur wy­
wiadowczych fundusze pienięż 
ne. 

WYDA W ALI TAJEMNICE 
WOJSKOWE I PAŃ­

STWOWE 

Na pytanie prokuratora świa 
dek stwierdza. że przesyłane 
wywiadowi USA informacje za 
wierał:v wiadomości, stanowią­
ce ścisłą tajemnicę wojskową 

i państwową. Swiadek przy-

znaje, że wysłał za granicę 
przez niejakiego Szoka wiado­
mość, dotyczącą lotnictwa woj 
sko\.vego. 

(Szok został zatrzymany 28 
wrz.eśnia 1951 r. prze?. Woj­
ska Ochrony Pogranicza w 
czasie usiłowania przekrocze­
nia granicy i śledztwo przeciw 
ko niemu jest w toku). 
świadek Fryderyk Rokosz 

- 18-letni chłapali; wcią~nięty 
został do pracy szpiegowskiej 
w styczniu 1951 r. w Berlinie. 
świadek zeznał, że przywiózł 

do Polski fałszywe dokumenty, 
mikrofilmy oraz ulotki, mają­
ce na celu wzniecanie psycho­
zy wojennej. 

Rokosz .wspomina również o 
bezwzględnych, terrorystycz­
nych metodach wywiadu ame­
rykańskie.go, których przykła­
dem jest tragiczny los kolegi 
świadka - młodego chłopca 
Kaczmarczyka i jego matki 
zlikwidowanych pr;zez agen­
tów tego wywiadu. 

Kaczmarczyk zwerbowany 
do pracy w wywiadzie amery-

kańskim „zdekonspirował się 
- jak mówi świadek - przed 
swoją matką". Poszła ona 
wówczas do Dahana (kier. pla 
cówki wywiadu USA w Berli­
nie) z wymówkami, że wciąg­
nął jej syna do szpiegowskiej 
roboty. 

„Od tej pory - mówi świa 
dek - Kaczmarczyk zginął 
wraz z matką bez śladu i wię 
cej ich nie widziałem". 

... . ,,. 
Po przesłuchaniu świadków 

sąd ze względu na kon.iecz­
nosc zachowania tajemnicy 
państwowej, zarządził tajność 
dalszej rozprawy. Po przywró 
ceniu jawności rozprawy głos 
zabrał prokurator. 

Ze 'vstrętem przysłuchiwali 
śmy się zeznaniom szpiegów 
- mówi m. in. prokurator. Z 
obrzydzeniem patrzyliśmy na 
oskarżonych, którzy stoczyli 
się na samo dno upodlenia w 
bagno zdrady własnego naro­
du. 

MIAŁ ZORGANIZOWAC mu przestępstw. Z Polski 
PUNKTY SZPIEGOWSKIE zbiegł w czerwcu 1951 r„ uda­

jąc się do zachodniego Berli-
W toku dalszych pytań pro 

kuratora oskarżony wyjaśnia, 
że po raz pierwszy usiłował 
przedostać się do kraju w 
czerwcu 1951 r., mając za za­
danie zmontować na terenie 
Po!ski wywiadowcze „punkty 
informacyjne". „W związku z 
tą akcją - mówi oskarżony 
- dostałem pieniądze na ko­
szty podróży w walucie pol­
skiej i czeskiej, dostałem mi 
krofilm - pocztę w mikrofil 
nie". Oświadcza on następnie, 
że otrzymał również broń d!a 
przeprowadzania aktów terra 
rystycznych. · Przerzut do Pol 
ski miał mu ułatwić komen­
dant policji obozu IRO w Salz 
burgu. Pierwsza próba prze­
dostania się do Polski nie do­
szła do skutku wobec zatrzy­
mania osk. Długosza przez po 
licję austriacką. Oskarżony 
wyjaśnia, że został wówczas 
zwolniony na interwencję wv 
wiadu amerykańskiego - na 
interwencję „Karola". 

na. 

Osk.: Powiedział mi, że da 
dzą mi zadanie do Polski. 

W chwili odjazdu Kuzubski 
otrzymał od „Lucjana" zada­
nie znalezienia na terenie Pol 
ski - w miejscowości w któ­

Opłacani na mocy 
haniebnej ustawy amerykańskie; 

Prok.: Kiedy oskarżony dm 
gi raz próbował dostać się do 
Polski? 

Osk.: W październiku 1951 
roku. 

Nastf'tmy z oskarżonych -
Falkus również przyznaje się, 
że zostal . zwerbowany przez 
amerykański wywiad. 

„REZYDENT 
AMERYKANSKI" 

Na pytanie prokuratora o­
skarżony wyjaśnia, że do Pol 
ski wyjechał w drugiej poło­
wie września 1951 r. z kon­
kretnym zadaniem. Zadanie 
to polegało na przeprowadze­
nitt ze wsi Górki w pob!iżu 
Rybnika amerykańskiego re­
zydenta - Midleja i jego żo. 
ny, którzy poszukiwani byli 
przez organa be:r.pieczeństwa 
w Polsce. Osk. Falkus zezna­
je dalej, że otrzymał on rów 
nież dla Midleja fałszywe do 
wody osobiste, majace służyć 
do przejazdu przez NRD. 

CZŁONEK" BANDY NSZ 
SZPIEG AMERYKAŃSKI 

GŁUCHOWSKI 
rej mieszkał - specja!neno O 
punlctu przerzutowego dla 
nadsyłanych przez wywiad 

dywersji • • pop1eran1u 
Odpowiadając na pytania agentów. Po wykonaniu wszy- Za tymi zaś ludźmi, którzy jawniono, że dyplomatyczne 

prokuratora oskarżony oświad stkich zadań, Kuzubski miał budzą w nas pogardę i niena- i konsuhrne placówki amery 
cza następnie, że mjr. Puka powrócić z powrotem do Nie wiść, stoją jeszcze godni więk 'rnń~kie wtrącały się w spra­
pmnał w „Komitecie Pomocy miec zachodnich . Dla realiza- szej pogardy i jeszcze bardziej wy wewnetrzne Polski, orga­
dla Uchodźców z Polski" w cji zadaó szpiegowskich otrzy znienawidzeni amerykańscy nizowały dvwersję i agre::ww 
zachodnim sektorze Berlina. mał wleks:ą sumę oraz fałszy podżeg11.cze wojenni, ny wywiad wojskowy. Pla-
Przedstawił się on mu jako we dokumenty. Stoi amerykańska ustawa o cówka amerykańskiej służb·; 
pracownik biura tego „komi- 100 milionach dolarów, którą informacyjnej szerzyła kłamli 
tetu". „Zorientowałem się, że ku wh~cznej swej hańbie u· we i oszc2!ercze wiadomości 
zbiera wiadomości 0 Polsce". OD SZEPTANEJ PROPA· uchwalił w październiku ub. r. oraz uprawiała w Polsce zaka 

GANDY DO TERRORU - a k ń k' k H i b d w toku dalszych zeznań osk.ar mery a s 1 ongres. an e - zaną przez prawo propagan ę 

żony oświadcza, że mjr. Puk W~ZYS~~~TR~J~~~OWAŁY na ta ustawa stwarza specjał- wojenną. Okupacyjne władze 
pytał go 0 wiadomości woj- ny fundusz w kwocie 100 milio amerykańskie w Niemczech 
skowe oraz 0 wiadomości :li AMERY!{A:SSKIE nów dolarów na finansowanie zachodnich już w roku 1945 

d · d · ł za trze band szpiegowskich i dywer- zorga_nizowały ośrodki dywer 
zie ziny przemys u. " . Swiadek Wanda Korwei, cim razem _ stwierdza daleJ syjnych, organizowanych prze syjne i szpiegowskie, m. in. 

oskarżony _ skontaktował cm żona oskarżonego Korwela, ciwko ZSRR oraz ·przeciwko komnanie wartownicze, zlożo 
mnie z osobnikiem, którego przedstawiła go· j~ko zwyro- Polsce i innym krajom demo ne z. faszystów Bohuna. W o­
nazywal „Emil" albo „Julek". dniałeg~ alkoholika ~. sady- kracji ludowej. Haniebna ta bozach przesiedleńców, tzw. 
Oskarżony oświadcza następ- stę. Sw_i~~ek z~znał~, iz Ko_r- ustawa stwarza specjalne fun- obozach IRO werbuje się 

· · · d E ·ia Julka" o- .wel upiJaJąc się meustanme dusze dla opłacania zdrajców zdrajców do band szpiegow-
n1e, iz 0 " mi - prześl d ł · · b"l t 
trzymał zadanie przeprowa- • a owa Ją 1 i ' a nawe w Polsce, którzy tu mają skich i dvwersyjnych w Pol-
dzenla nielegalnie przez gra- pokrajał ~yletką. szpiegować, sabotować i mor- sce. W tych samych obozach 
nicę Polski i przez NRD do Na.stępme. z~zn~ją do?rowa dować. Rząd Stanów Zjedno- IRO werbuje się Polaków do 
zachodniego Berlina pewnego d~em z więzienia .ś:Viadko- czonych przeznacza. poważne wojsk amerykańskich na Ko 
osobnika ·przebywającego w wie! którzy prowadzih rob~tę sumy pieniężne na ekwipowa- reę i coraz cze:ściej na lisbch 
Łodzi. szpiegowską .na. rzecz wywia- nie l formowanie szpiegow- strat amerykańskich w Ko-

du amerykanskiego. sklch, dywersyjnych i terrory- rei zn~idujemy polskie nazwi 
Okarżony Głuchowski stwier Swiadel' Władysław Lisi'ec-

d t . . t l ' stycznych band spośród tzw. ska. Tak to pan baron An-
za nas ępme, ze o rzyma on )_{i· w lipcu 1950 r. został zwer j 

h ·1· d od E ·ia" uciekin erów, spośród renega- ders, międzynarodowy awan-
w c wi 1 wyjaz u " mi bowany do roboty szpiegow-
f ł d k t tów i zdrajców ojczyzny. Szko- turnik, kondotier i jurgielt-
a szywe 0 umen Y· ski'ej dla wyw1'adu amerykan' - d ' k 
W t k dal h · k li po względem wojskowym nik w służbie amerykans ie-

o u szyc zeznan os · sk1'ego w Pol~ce, który n1'eki·e I · 
Głu h ki · · - tych udz1, przerzuca na teren go imperializmu, frymarczy 

c ows omawia swoJe dy dzi'ałał pod szyldem ,,rady 
k t kt t · N" · kraju w celu popełnienia polską krwią. 

on a Y na ereme iemiec po11·tyczne1'". ,,Rada" 3'est ali!.en i h 
bi ł d j ki k •t t - zbrodn przeciwko naszemu Opłacanymi na mocy anieb 

z a ogwar Y s m omi e em turą szpiegowską Stanów ZJ' e w Berlinie zachoilnlm. w ko- ustrojowi państwowemu i spo- nej ustawy o popieraniu dy-
't · t b ł · 1 k t · dnoczonych i ma ona na celu łecznemu. wersji, są także ci renegaci, 

nu ecie ym Y wie 0 ro .me prowadzeni'e dywersJ'i, szpie-
. nał •a 3 osoby· Dok bandyci i kryminaliści, ci 
I poz .,. m · " - gostwa i wrogiej propagan- Ustawa ta jest zresztą tyl-
tora", „Dziadka" i „Elisa- d p f. ko usankcjonowaniem od daw zdrajcy, którzy dziś siedzą na 
beth". z „białogwardyjskiego Y w olsce i mansowana ławie oskarżonych. 

k . jest przez departament stanu na już istniejacego stanu rze W skład te-.e10 łotrowski'ego 
komitetu - zeznaje os arzony USA. czy. Od dawna już wywiad „ 

t "ł adani·e prze towarz_y. ~.:a wchodza pornoli - o rzym„ em z - "' amerykański nasyła morder- -
kazani~ ro'żnych materiałów .:.wiadek stwierdza, :!:e wy- ci kryminaliści Falkus i Ku-

~ · d · t ców, szpiegów i sabotażystów 
W Polsce dwom osobnikom". wia amerykański u rzymy- zubski, sadysta Korwel i fa-

ł ł „ kt · do Związku Radzieckiego, Wę 
Na dalsze Pytania prokura- wa ącznosc z pun ami szpie szystowscy żołdacy Głuchow 

k . · k gier, Czechosłowacji, Albanii, 
tora OSkarz·.ony przedstawił gows im1 w raju przy porno ski i Długosz. 

· f h i· t · Rumunii, Bułgarii. Nasyła ich 
Sądowi. ol•oliczności· kontak- cy zaszy rowanyc 1s ow i Prokurator omawiaJ·ąa s7.cze-

' ł ·kó l także do Polski - takich oto 
to. w J·aki"e utrzymywał ze ączm w, ctórzy przywozili . gółowo zbrodniczą działalność 

· ·k f.l · zbrodniczych renegatow, jacy 
Wspóloskarz·onym Korwelem. m. m. m1 ro i my, zawierają- oskarżonych i poddaJ·ąc ją kla 

i t k · · t 1 1 · dziś zasiadają przed sądem. 
Oskarż. Korwela poznał w o- ce ns ru CJe i an ypo s ne ma syfikacji prawnej, podkrefla. 
bozie w zachodnim Berlinie i teriały propagandowe. Rząd Stanów Zjednoczonych że o wysokiej szkodliwości ich 

skowego. Mówi się tam szcze­
gółowo jak należy zbierać wl.a 
domości o organizacji, uzbro­
jeniu i zaopatrzeniu wojska, 
jakie w szczególności należy 
rozpracować jednostki wojsko­
we, jak werbować i nasadzaó 
agentów, jak odbierać od nich 
informacje. Cała ta działalność 
oskarżonych. działalność szpie­
gowska podjęta na rózkaz I w 
interesie amerykańskiego im}fe 
rializmu, była opłacana przez 
wywiad amerykański. 

W imię interesów narodu poi 
skiego, ciężko zagrożonych 
przez oskarżonych, żądam dla 
każdego ze szpiegów kary jedy 
nie słusznej i jedynie sprawie. 
dliwej, jedynie odpowiadającej 
wadze ich zbrodni - kary 
śmierci. 

Obrońcy wskazywali, że o­
skarżeni są wykolejeńcami ży­
ciowymi. których słabe cha• 
ra ktery i poziom umysłowy u­
łatwiły agentom amerykań­
skim wciągniecie ich do robo· 
ty szpiegowskiej. 

Oskarżeni. wyrazaJąc w o­
str1tnim słowie skruchę za po­
pełnione · winy, usiłowali tłuma 
czyć się tym, że źródłf'm ich 
zbrodni wobec narodu jest 
wpływ agentów amerykań­
skiego wywiadu. 

* * * 
Po naradzie Wojskowy Sąd 

Rejonowy w Warszawie ogłosił 
wyrok skazujący osk. osk.: Ta. 
deusza Głuchowskiego, Wacła­
wa Korwela. Eu~enlusza Flłl­
kusa. Edwarda Długosza I Ry­
szitrda Kuzubskiego na karę 
śmierci. 

Cztery chóry 
nagrodzono · 
w koncercie p!eśni 

Zadar.ie to oskarżony wyko 
nał i złożył o nim meldunek 
„Ojcu Janowi" w Bielefeld o­
raz „Stefanowi' - który no­
sił również pseudonim „Mini 
ster". 

bywał z nim kilkakrotnie w Swiadek Zbigniew Romer nie cofa się przed niczym i z czynów świadczą m. in. znale 
„Komitecie Białogwardyj- stwierdził, że wywiad amery- cały .. 1 cynizmem realizuje zione u nich materiały. W tvch 
skim". Korwel towarzyszył kański dąży do organizowa- swoją zbrodniczą politykę, wy materiałach propagandowych 
Głuchowskiemu w wyjeździe nia na terenie kraju szpiego- korzystując w tym celu na- z całym cynizmem bandytów 
do Polski z zadaniem -przy- stwa, dywersji, montowania wet ustalone prawami mieo mówi się o rachubach na woj­
wiezienia do Berlina pewnego band i prowadzenia wrogiej narodowymi przywileje dyplo nę, starannie wyszukując wszy 
osobnika z Łodzi. antynarodowej propagandy. matyczne. Od chwili nawiąza stkie możliwości wywołania Wydział Kultury P.R.N m. 

Osk. Głuchowski zeznaje da Prok.: Czy świadkowi wia- nia stosunków dyplomatycz- wojny,' Łodzi o~łosił wyniki konkursu 
lej na pytania prokuratora, iż domo co zawierają mikrom- nych między Polską a USA, Na tej nadziei na wojnę że- na najlepsze wykonanie, ma-

POPZTA SZPIEGOWSKA, w roku 1945 od maja do lip- my, przysyłane do Polski? a!11ba.sada. amerykańska sbła ruje cała zbrodnicza banda re- sowych pleśni polskich I ra-
UKRYTA W PAPIEROSACH ca,' był członkiem bandy NSZ Sw.: Mikrofilmy, które ja się osrodk1em akcji mieszania kinów kapitalistycznych i ka- dzieckicb w 72 rocznicę uro­

„Clchego" i brał udział w otrzymywałem, zawierały wy się w sprawy wewnętrzne pitalistycznych szakali. Tak dzin Generalissimusa Józefa 
Oskarżony wyjaśnia w dal dwóch napadach na. posterun- tyczne do montowg.nia akcji Polski, kierowniczym ośrod- jak nam, normalnym ludziom, Stalina 

szym ciągu swych zeznań, że ki MO w pow. kraśnickim. dywersyjna-szpiegowskiej na kiem walki przeciwko rządo- potrzeba do życia i do szczę- w konkursie wzięło udział 8 
ponowne poL,cenie wyjazdu w wyniku jednego z tych ban terenie krajii, na odcinku pro wi ludowemu. B. ambosador ścia pracy, radości, słońca i chórów. Komis.ii sędziowskiej 
do krajq otrzymał w pierw- dycklch napadów, zamordo- pagand:t szeptanej i ulotko· 1 Stanów Zjednoczonych Bliss·· rodzinnego domu, tak oni. przewodniczył prof. K. Jur­
szych dniach grudnia 1951 r., wanych zostało dwóch mili- wej, na odcinku wywiadow- Lane bez ogródek chwalił się zbrodniarze, nie mogą żyć bez dziński. 
„Dostałem zadanie, żeby po cjantów. czym i na odcinku organizo- w swojej książce, że wykony- wyzysku, bez przelewu krwi. I miejsce zdobył chór z.z.K. 
przybyciu do Polski przyje- Zeznający następnie osk. wania akcji terroryst.ucznej.' wał zadanie narzucenia Pol- żeby przygotować agresję Dyrekcja _ Łódź p-d J. wo-
chać do Warszawy na Mary- Itorwel prt.yznaje się do wi- $wiadek wyjaśnia dalej, że sce ustroju 1 rządu, któryby potrzebne są podpalaczom roszylło), 
mont i tam skontaktować się ny. Oskarżony zeznaje, że za instrukcje przemycane do Pol odpowiadał celom zagranicz- świata dokładne wiadomości II miejsce zdobył chór Echo 

•z „Nelą", która miała mnie granicę uciekł w początkach ski w mikrofilmach mia.ły na nej polityki amerykańskiej. także o stosunkach gospodar- (p-d K. Prosnaka), 
skontaktować z „Wandą", któ maja 1950 r. o Po dostaniu się celu głównie szerzenie psycho Zarówno ambasador Bliss- czych i politycznych w Polsce III miejsce zdobył chór im. 
rej miałem· dostarczyć pienia do ~chodniego Berlina zgło- zy wojennej w społeczeństwie. Lane, jak 1 jego współpracow i o polskich siłach zbrojnych. st. Moniuszki (p-d K. Prosna-
dze, apal:'aty :fotograficzne I sił się do misji brytyjskiej, $wiadek Karol Berkowski nik nłk. Pashley. Jessic, York Odczytana na tajnej częśd roz ka), 
pocztę. Co do rozdziału prze a następnie do IRO i do Puka. zeznaje, że do kraju przyje- zbierali materiały wywiadow prawy Instrukcja szple~owska IV mie.isce zdobył chór -
kazywanych materiałów szpie W toku dalszych zeznań cnał ze Szwecji 29 lipca 1951 cze przy pomocy WIN. Qrzywleziona przez Falkusajl T .S K.Z. (p-d s. Berezowslde­
gowskich - wyjaśnia oskarża osk. Korwel stwierdza, że o-\ r. Bezpośrednio przed wyjaz- W dziesiątkach procesów, a bardzo dokła1h1!e określa za iła go). 
ny - otrzymałem szczegółową trzymał polecenie od Puka dem świadek zetknął się z. Fur ostatnio w procesie Tatara u- nla głębokiego wywiadu woj-
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Io 
komunikacja Szkolenie i 

słowa, które wiele .znac.zq 
Po Plenum Zarz~du Główn~.i!>..!'łókniarzy 

Zawidów i leśna 
dwa rozne przykłady 

dla robotników Kombinatu Bawełnianego w Piotrkowie Zawidów i Leśna. Dwa przy 
kłady podane w dyskusji, na 
Plenum Zarządu Głównego 
Włókniarzy przez ob. Łysiaka 
z Lubania rzucają właściwe 
światło na znaczenie właści­
wej współpracy między radą 
zakładową a administracją za 
kładu. 

wych. ~rak ten groził posto­
jem maszyn. Aż razu pewne­
go jeden z majstrów przyszedł 
do magazynu po tuleJki - in­
ne części warsztatu tkackiego. 
A magazynier zamiast tulejek 
wręczył mu„. kołki mustrowe. 
Wyszło na jaw, ze w magazy_ 
nie leży ich 3,000 (zapas na 3 
lata!), tylko, że zainwentary­
zowano je fałszywie jako tu­
lejki. 

O chrypły, zardzewiały od W portierni Kombinatu Ba­
deszczów i wiatrów ze- wełnianego - ludzie jeden po 

n6 gar na wieży Bernardy- drugim podpisywali listę obe­
se·':" uderzył „dwa kwadran- cności. Zaczynali pracę. Sta-

. - Wpół do szóstej. łem obok tej listy, przygląda-
ki \zaułków, z bram staruteń jąc się wchodzącym robotni­
tn ~ domów wychodzili ro bo- kom. 
ce le}_'. Tylu robotników, że uli- Ten co teraz kreśli swoje 

ozyły jakby dziennym tem- nazwisko w małej klatce listy, 
~e~. Stały się zupełnie niepo- nie przyjechał na pewno do fa­
~ n.e do tych sprzed kilku bryki żadnym środkiem loko­

~es1~cy uliczek dawnego, po mocji. Szedł pieszo. Widać to 
s~wp~onego większego przemy po jego zabłoconych świeżą gli 

1otrkowa Tryb. ną gumiakach. 

Komunikacja i bumelanctwo 
ł 'W chwilę potem rozmawia­
tlern z kierownikiem personal­
e:~ na temat dyscypliny pra-

1 -
6

, iyiestety, są jeszcze u nas 
P zn1enia. Do 50 osób dzien-

n;e nie przychodzi lub spóź-
nia się do pracy. ' 

b Ale nie wszyscy z nich są 

1 
Utnelantami. Powód spóźnień 
eżY.często gdzie indziej. W nie 
Własclwie zorganizowanej ko­
munikacji. 
Większość robotników mie­

szka w pobliskich osiedlach 
fok Kamieńsk, Gorzkowice, 
Sulejów, Karlin. Do pracy 
tlie mogą dojeżdżać autobu-
8~111i, gdyż rozkład jazdy PKS 
~-~ jest dostosowany do go­
-.,;1n pracy Kombinatu. 
~iektórzy z nich jeżdżą ko­

~~ką wąskotorową Sulejów 

j 
iotrków, która nie zawsze 

est punktualna. Wielu więc 
robotników idzie do pracy pie 
•zo i to po kilka kilometrów. 

Problem komunikacji mię­
dzy Kombinatem ~ miejscami 
zbamieszkania robotników może 
.;''ć rozwiązany przez Miejską 
""aclę Narodową Piotrkowa. 
Sprawa nie nowa. Mówi się o 
niej na każdym niemal posie­
dzeniu organizacji partyjnej, 
doi~ładnie poinformowana jest 
dyrekcja Kombinatu i Woję­
'Wódzka Rada Narodowa w Ło 
dZi_ A jednak sprawa nie posu 
pęla się od kilku miesięcy ani 
trok naorzód, chociaż wia­
domo każdemu, ~ niedociąg­
nięcia komunikacji odbijają 
się ujemnie na pródukcji tego 
nowego i tak potrze])nego dla 
~raju zakładu przemysłowego. 
~Pierowa wymiana słów po­

między Łodzią, Warszawą i 

Piotrkowem nie rozwiąże tego 
problemu. 

Pomóc tutaj mógłby może 
PKS; dwa lub trzy wozy, któ­
re ze względu na sędziwy 
wiek nie mogą kursować na 
długich trasach, powinny być 
postawione do dyspozycji dy­
rekcji Kombinatu. W innym 
wypadku, jeśli się tej sprawy 
szybko nie załatwi, biuro per­
sonalne będzie ciągle pisało 
protokóły spóźnień. 

Ale oprócz tych spóźnialskich, 
którzy mles7.kają hen od Itom­
blnatu, Jest również pewien 
procent bumelantów zamieszka 
łych w samym Piotrkowie. 

Nic nie miała na usprawledll 
wienle Maria TraJdos, pracow­
nica walkownl, która przez kil­
ka tygodni osżnkiwala kierow­
nika Kombinatu, że ma małe 
dziecko, które musi dokarmlać. 
Dlatego zwalnlala się cnilz!en­
nle na Jedną godzinę. Wyszło 
Jednak na jaw, :te Trajdos dzie 
eka nie dokarmia. Trajdos zro­
zumiała, :te popełniała błędy 1 
zmieniła stosunek do pracy. 
Zrozumiał ró\vnleż swój błąd 

majster Czesław Kowalski, ktll 
ry w grudniu n'>. r. ukrywał 
przez kilka dni nieobecność 
prządld Barbary Mlchałow-
sl<lej. 

Jest Jeszcze natomlast wielu 
niepoprawnych robotników, któ 
rzy nie mogą zrozumieć, że dy­
scyplina pracy obowiązuje ka:t­
dego, Władysla\'V Patriarcha po 
mimo kilku na.itan 1 sprawy w 
sądzie, nie mote zerwać z :ty­
ciem bumelanta. 

Dyscyplina pracy w Kombi­
nacie, uświadomienie ludzi, 
by jej przestrzegali, powinny 
być propagowane na terenie 
zakładu przy pomocy agitacji 
poglądowej. Gazetki ścienne• 
„Błyskawice", tabl!~a bume­
lantów, zebrania związkowe­
oto droga do przełamania tych 
trudności. 

Szkolenie I o też problem 
Wspaniałe s:, hale plotrkow· 

•kiego K<Jmblnatu. Pełne jasne­
fo światła, śwletego, nie zatru 
.;_go pyłem bawełny powleJ;rza. 
„ tych halach, obok nowlutefl­
kich maszyn pracują nowi jak 
te maszyny robotnicy. Cl ze 
"-'si I cl z miasta. Chcieliby się 
0 n1 Jak naJ1n~dzej nauczyć za­
wodu, chc!elihy by6 fachowymi 
llrzędzalnlkaml. 

1 Ą tymczasem problem szko 
enia w Kombinacie nie stoi 

lla Właściwym poziomie. Prze-

szkolono wprawdzie w począt­
kowym okresie uruchomiania 
zakładu kilkadz;:iesiąt prządek, 
zorganizowano cztery pierwsze 
trójld przędzalnicze pracujące 
na piętnastu krosnach ale z 
chwilą rozszerzenia produk­
cji ilość ta jest za mała. Do 
fabryki przybywają przecież 
codziennie nowi ludzie, którzy 
wymagają troskliwe1 opieki i 
to opieki wszechstronnej. 

Kwapiński i B!eleck! to za mało 
SZkoleniem zawodowym zaj cji zorganizowano cztery kur­

~UJe się były majster tkacki- sy dla nowych prządek, na 
ltt'WapJński. Pomaga mu instru które uczęszcza około 250 osób 
c or CZPB-Bieleckl. Od po- oraz 1 kurs dla majstrów. 
zątku uruchomienia produk- Mało, bardzo malutko jak 

Nowe kadry fachowców dla rolnictwa 

l1czn10 cz~nla Wie szkól rolnlceych przed otrzymaniem świadectwa ukoń­
l>odcia Szkoty, odbywają kllkumluslęczne praktyki w PGR-ach. 

s tych praktyk uczniowie pozna.ją wszystkie prace związane 
Na 2'tl! z produkcja ro,lhmą I zwierzęcą. 
l'?&kt~~C•tt: dyrektor zespołu PGR Eugeniusz Odzlcba. omawia z 
Zlorllly ~t•tarn1 Kazimierzem Czaplickim 1 Marianem s?.J<ienerzem 

YWlenla bydła. CAP'. - fot. ';rymlńskl 

na taki olbrzymi kombinat. Na ziomll szkolenia w zakładzie. 
kursach wykładają dyploman- Ma może nawet żal o to, że nie 
ci Politechniki Łódzkiej, któ- wysłano go na studia do Łodzi. 
u.y mają co prawda wiele wie Nie może sobie poradzić z ma­
~zy technicznej ogólnej, ale łą frekwencją na kursie dla 
brak im praktyki, którą prze- majstrów. Nie otrzymał lite­
cież zdobywają dopiero tu- ratury, by mógł z niej wykła­
taj. dać s~kolenie metodą Kowalo-

A z wypowiedzi robotników 'wa, nie ma stoperów dla chro­
wynika jednak, że brak szko- nometrażystów. 
lenia nurtuje ich bardzo. Zda- Jeden jedyny kandydat na 
ją sobie oni doskonale sprawę, chr0nometrażystę, młody i 
że im więcej zdobędą wiado- zdolny Józef Hejnłak wie ty­
mości fachowych," tym prędzej le o metodzie Kowalowa, co 
staną się pełnowartościowymi mu w czasie dwóch wizyt zdą 
robotnikami, że zwiększą się żył powiedzieć instruktor Głó 
ich zarobki. wnego Instytutu Pracy. Nosi 
Młoda prządka, która do nie w kieszeni zepsuty stoper I cze 

dawna nia miała pojęcia o za- ka na dalsze instrukcje. 
wodzie, zwierzyła mi się ze Patrząc na ~ąbkow.anie szko 
swoich zmartW:ień: lenla na terenie Kombinatu, 

- Ja wiem, że moja praca nasuwają się obserwatorowi 
me Jest w tej ChWili warta właściwie 3 główne wnioski: u­
tych pieniędzY, które mi płacą. stawić kierownictwo szkolenia, 
Obawiam się, że przez nleumie zwiększyć znacznie liczbę ln­
jętną robotę psuję te nowiu- struktorów, zwiększyć ilość 
sieńltie ma.styny. kursów i zasilić je literaturą 

Słuszny jPst ten głos robo- fachową. 
tnicy i powinien jak najszyb- Kierownictwo Kombinatu 
ciej dotrzeć do kierownictwa. 1 Centralny Zarząd Przemysłu 
Świeży element ludzki trze- Bawełnianego chyba doskona­

ba uczyć pracy zespoło- le rozumieją, jak poważną ro­
wej, uczyć obsługi maszyn i lę ma do odegrania w Planie 
oszczędności surowca. Tego trzeciego roku Sześciolatki 
nie doko"na kilku studentów przędzalnia w Piotrkowie. I 
Politechniki ani 14 wyszkola- dlatego nie można zwlekać z 
nych instruktorek - prządek. rozszerzeniem pracy szkolenie 
Tego nie dokona nawet kiero- wej tłumacząc się, że brak d,g. 
wnik szkolenia - Kwapiński, tego ludzi fachowych. 

Zacznijmy od negatywów. 
W Dolnośląskich Zakładach 
Przemysłu Jedwabniczego w 
Leśnej współpraca ogniw zwią 
zkowych z dyrekcją niemal nie 
istnieje. Skutki? Współzawo­
dnictwo praćy i szkolenie są 
zaniedbane, liczne są wypadki 
łamania przepisów dyscypliny 
pracy. 

A do zakładu wkradły s~ę 
wielkie nieporządki. żeby me 
być gołosłownym, podajmy 
kilka przykładów owej „gospo 
dar ki". 

który jako tkacz, chciał w tym Od wyszkolenia ludzi Kom­
roku pó.iść na studia do Tech- binatu uzależnione są oszczęd­
!likum Włókienniczego w l'~o- ności surowcowe, dobry stan 
dzi. Kwapiński wie dobrze, że mas·zyn - słowem dalszy ro-, W zakładach brakowało pe-
trudno mu w tej sytuacji coś zwój zakładu. wnych części do krosien, mia-
zdziałać dla podniesienia po- Leon JankDwskl. nowicie - kołków mustro-

To tylko poc:zątek 

później będzie . nam jeszcze lepiej 
Jó1ef Pozera jest pewien słusznofci obranej drogi 

Spo§ród nagd.ch, szarych drzew okalających zagrody Bo­
gumiłowic wyzierają szare, sł omiane dachy - tylko gdzie­
niegdzie tę szerość urozmaica biel komina ł czerwień da­
chówki. Nad gromadą jakby oprzęd pająka-olbrzyma, wisi 
sieć drutów, ldóra już od rok u z chwilą zapadania zmierz­
chu pozwala zapalać w chłopskich izbach elektryczne żar6 
wid. · 

Ze wzgórka, na którym roz­
mawiam z Józefem Pazerą, 
grupowym Rolniczego ZespoJ. 
łu Spółdzielczego im. Wandy 
Wasilewskiej, widać wznoszą­
ce się mury jakiejś dużej bu­
dowli. 

- Remiza 
ludowy? 

strażacka, dom 

- Nie, na razie budujemy 
spółd1Jelczą oborę wraz z chle 
wnią - wyjaśnia Pazera. -
Powinna być gotowa w końcu 
marca albo w początku kwie­
tnia. Musimy przecież wresz­
cie zabrać się do hodowli tak 
bydła, jak i trzody. I to do ho 
dowli na większą skalę. Ma­
my przecież 54 ha łąk zmelio­
rowanych i 87 ha ziemi or­
nej. 

Pazera naciągnął czap~ę głę 
biej na uszy, gdyz zaczą~ dąć 
ostry, zimny wiatr. Szliśmy ku 
wsi. 

mawiał na boku z jednym z 
członków. Za chwilę z POM 
Strzelce Wielkie przybyli na 
rowerach dwaj młodzi agrono­
mowie. Weszli również Józef 
Kusiak i Julian Knopik w 
sprawie zwózki żwiru potrze­
bnego do zaprawy murarskiej 
przy budowie obory. Tymcza­
sem Pazera kończył rozpoczę­
tą ze mną rozmowę: 

- Ja wniosłem do spółdziel­
ni 3,58 ha l konia, którego ktt­
pHem za sprzedanego wołu. 

W ciągu roku przepraoowałem 
,w spółdzielni 261 dniówek, a 
żona moja 256. Zapłata w na­
turze i pieniądzach wynosiła 
5.101 zł. 48 gr. Z gospodarstwa 
przyzagrodowego też mieliśmy 
niezłe dochody za mleko od 2 
krów, za. 3 sprzedane tuczniki, 
za jajka i za wyhodowane ka­
czki. Na ten rok mamy oprócz 
Itrów maciorę i 3 warchlaki. 
Jest ze 30 kur i kilka kac~ek. 
Oto przykład jak wzrasta u 
nas dobrobyt. 

się również uprawę kapusty 
oraz założenie plantacji wikli­
ny na części łąk. 

- Ot, wyślemy na kurs ko­
szykarski kilku członków-za­
palił się do tego projektu prze 
wodniczący - a potem rozpo­
czniemy produkcję koszyków 
1 mebli wyplatanych. Przynaj­
mniej zimą nikt u nas n[e bę­
dzie · próżnował. To również 
przyczyni się znacznie do pod­
niesienia naszych dochodów. 

- Lecz na razie - słusznie 
zauważył księgowy - musimy 
zwiększyć stan pogłowia by­
dła. Zamiast dotychczasowych 
8 krów musimy mieć co naj­
mniej 40 .. No i trzeba się zająć 
i to od zaraz hodowlą trzody. 
W ten sposób zamiast 17,80 zł. 
·wysokość naszej dniówki obra 
chunkowej może osiągnąć 25 
a nawet 35 zł. I do tego doj­
dziemy. 

Na pewno dojdą. Mają prze 
cłeż wśród siebie d7.ietnych lu­
dzi, i mają dobrze pracującą 
poclstawową organizację par­
tyjną, do której należy trzy­
dziestu członJ!;ów, ma,ją pomoc 
ludowego państwa I mają prze 
de wszystkim rzecz najważniej 
szą - doskonalące się z każ­
dym dniem formy zesP'Ołowej 
gospodarki tej jedynej drogi 
do dobi'obytu wsi. 

(om). 

Inny przykład. Zapas wątku 
stylonowego zamknięty jest w 
kantorze salowego. Przy naru­
szaniu dyscypliny pracy zda­
rza się, że salowego nie ma po 
cztery godziny, a tkacze, któ­
rzy wyrobili swój wątek, wy­
czekują bezczynnie na suro-
wiec. 

Efektem braku współpracy 
czynnika społecznego z admi­
nistracją jest niewykonanie 
planu rocznego przez zakłady 
w Leśnej. 

Niestety. wadliwca funkcjo­
nowanie rady zakładowej 
stwierdzono nie tylko w Le­
śnej. 

Przez jedną z ulic Mirska 
przebiega granica miasta i 
gminy wiejskiej, tak, że do­
my po jednej stronie ulicy na 
leżą do miasta a po drugiej­
do wsi. Biurokracja tamtejsza 
dała robotnikom Mirskich Za­
kładów mieszkającym po „miej 
skiej" stronie ulicy bony tłusz 
czowe. W węgiel zaopatrują 
się oni na miejscu. Natomiast 
robotnicy ze strony „wiejskiej" 
bonów nie otrzymali, a w wę­
giel muszą się zaopatrywać w 
Gminnej Spółdzielni Samopo­
mocy Chłopskiej odległej od 
Mirska o S km. 

A rada zakładowa? Przecho­
dzi beztrosko nad tym absur­
dalnym stanem rzeczy do po­
rządku dziennego. 
Jakże inaczej dzieje się w 

Zawidowskich Zakładach Prze 
mysłu Wełnianego. Zakłady te 
leżą nad samą granicą czecho­
słowacką, mur ich opiera się 
o granic~ W tym odległym 
punkcie kraju praca zakładów 
przebiega sprawnie. Plan rocz 
ny wykonany został na kilka­
naście dni przed terminem. 
Dzieje się to w dużej mierze 
dzięki harmonijnej współpra­
~v rady zakładowej z dyrek­
cją. Rada walczy z absencją i 
bumelanctwem, organizuje 
szkolenie i współzawodnictwo, 
otacza opieką ruch racjonali­
>:atorski i troszczy się o robo­
tników~ 

Z pozytywnego przykładu 
Zawidowa i negatywnego -
r .eśnej powinno się wyciągnać 
wnioski. 

w.o. 

- Zbiory w roku ubiegłym 
mieliśmy bardzo ładne. Prze­
ciętnie zebi'aliśrny z hektara 
Po 22 q żyta, po 19 q pszenicy, 
po 22 Cl jęczmienia t po 18 q 
owsa, podczas gdy zbrory na­
szych niezrzeszonych sąsiadów 
były o 5 do 7 q mniejsze. Kar 
tofli każdy hektar wydał u nas 
po 140 q, sąsiedzi zaś o~iągali 
najwyżej około 100 q. Ot, co 
to znaczy gospodarowanie ze­
społowe, gospodarowanie przy 
pomocy porad agronomów, 
przy pomocy technicznej POM. 
Gleba na naszych polach jest 
nietęga, przeważa 5 i 6 klpsa. 
Ale głęboka orka, dobre sele­
kcjonowane ziarno, odpowie­
dnie zasilanie nawozami sztu­
cznymi, w terminie wykonywa 
ne prace polne, no i prawidłowe 
stosowanie płodozmianu - to 
przecież nie to samo, co go­
spodarowanie po pradziadow­
sku. 

Właśnie, jak wzrasta dobro­
byt. Do rozmowy przyłączyli 
się wszyscy obecni w biurze. 
Dwa i pół roku zespołowego 
gospodarowania - to przede 
wszystkim, po zaoraniu miedz, 
przeorywanie dawnych egoi­
stycznych nawyków, to nauka 
rządzenia wspólny:n dobrem i 
przyswajania sobie nowych 
form pracy. 

W Anglii 

Weszliśmy do biura spół­
dzielni. Księgowy Józef Osiń­
ski był zajęty rozpalaniem o­
gnia w żelazny".ll piecyku. Prze 
wodniczący Piotr Osiński roz-

Początek jest zwykle tru­
dny. Nie zaciera się jednak 
kreślony na zebraniach obraz 
lepszej przyszłości. I spółdziel 
cy idą wobec tego stale na­
przód. 

Wybudowano świetlicę. Do 
gromady zawitała elektrycz­
ność. Rośnie nowa obora i chle 
wnia. Rosną dochody spół­
dzielni i jej członków. 
Pięknie zapowiadają się ozi­

miny: 32 ha żyta, 6 ha psze­
nicy, 2 ha rzepaku. Na wio­
snę oprócz owsa i jęczmienia 
spółdzielcy zasieją 2 ha lnu i 
pół ha kukurydzy. Projektuje 

Jedyna rzecz, która nas zagrzewa - to obletn!c!l 'l'l'yhor•e konser• 
watystów 1 labourzystów. 

(wg Krokodyla) 

DZIENNIK ŁODZKI nr 8 (2324) ł 



Do fotografii 
nie trzeba 
słać w kolejce 

600 tysięcy ksiqiek Miejscy korespondenci piszą ••• · 

Nie wszyscy łodzianie pa­
miętają, że zdjęcia do nowych 
dowodów osobistych po cenach 
ulgowych można robić tylko 
do 31 stycznia. Nasze zakłady 
fotograficzne wykmnały do­
tychczas 113 tys. zdjęć, pod­
czas gdy warszawiacy zrobili 
ich przeszło trzy razy więcej. 

wypożyczyli łodzianie 

8 Co lubią czytelnicy 
z bibliotek miejskich 

A wody 
Parafrazując znane przysło­

wie zdawałoby się, że wydział 
Niedawno Dyrekcja Biblio- wydziałowi oka... Ze tak nie 

tek Miejskich zorganizowała jest przekonali się pracowni­
w Centralnej Bibliotece Miej- cy Wydz. Kom. Frez. Woj. RN. 
skiej im. Waryńskiego konfe- W budynku przy ul. Wólczań­
rencję z czytelnikami. Na kan skiej 17, w którym urzędują 
ferencH tej czytelnicy przed- jest wprawdzie instalacja wo­
stawlli dyrekcji swoje postu- dociągowa, ale studnia jest 
Jaty, jak np. zwiększenia ilo- zniszczona i skutkiem tego 
ści książek z dziedziny przy- panują tu antysanitarne wa­
rod:v, a lderownictwo przy- runki higieniczne. 

• Czego nie lubią ksiąi,d 
Mapa Lodzi w gabinecie dy­

rektora Bibliotek Miejskich 
usiana jest dwoma rodzajami 
kolorowych kółek. Czerwone 
oznaczają biblioteki dla dorot. 

stane na biblioteki. Niestety 
brak zrozumienia dla tej akcji 
nie jest zjawiskiem rzadkim 
wśród kierownictwa zakładów 
przemysłowych. 

I - rzecz dziwna - łodzia­
nie mają specjalny sentyment 
do zakładów fotograficznych 
na przedmieściach. W ostat­
nich dniach można było zau­
ważyć nawet kolejki które u­
stawiały się do fotografów na 
peryferia.eh miasta. (Mamy wi 
docznie specjalne upodobanie 
do stania w kolejkach). Tym­
czasem zakłady fotograficzne 
w śródmieściu skarżą się na 
brak klientów. Skarży sie tak 
np. zakład SzJ)erlinga przy ul. 
Mickiewicza 21, Smigacza przy 
Piotrkowskiej 6 ł Michalaka 
przy Piotrkowskiej 33. 

słych, zielone - dla dzieci. 
Jest ich ogółem 23, tyle bo­
wiem bibliotek miejskich jest 
czynnych obecnie w , naszym 
mieście. 

Do najważniejszych osiąg_ 
nięć minionego roku zaliczyć 
należy otwarcie trzech no­
wych filii bibliotek miejskich. 
Powstały one przy ul. Piotr­
.kiowskie.i 272-a oraz na przed­
mieściach - przy ul. Nowotki 
107 i na Stokach przy ul. Zbo­
cze 15. Książka dotarła wre­
szcie na odległe robotnicze 
przedmieścia gdzie - jak wy­
nika z kolosalnej frekwencji 
w bibliotekach - została przy 
jęta z entuzjazmem przez tam 
tejszych mieszkańców. 

Z 600 tysięcy książek korzy 
stali łodzianie w r. 1951 za Po­
średnictwem sieci bibliotek 
miejskich. Wzrasło zwłaszcza 
powazme załinteresowanie 
książką radziecką - tak bele­
trystyką jak i książką facho­
wą. 

Książki radzieckie będą na­
dal uzupełniane przez sprawa 
dzanie ostatnich nowości. Zo­
stały również zakupione nie­
które wydawnictwa naukowe 
niemieckie z NRD. 

pomniało im ·o obowiązkach Kredyty na przyłączenie bu­
czytelników wobec„. książki. dynku do miejskiej sieci wo­
Jest bowiem smutną prawdą, dociągowej są, jednak dyrek­
że obok takich szkodników jak cja M. P. w. i K. nie chce wy 
mYS'lY i korniki najczęściej konać robót, ponieważ lokato­
~yst<;puje. jako niszczyci~l ~sią rzy poprzecznej oficyny nie 
zek ~~łow1ek. w:i:rywame ilu- wyrazili zgody na przyłącze­
stracJ1, wyclname kart oraz nie ich budynku do sieci. Nie 
„sma.ro~ani~" książe.k ~łó~ka pomogły interwencje rady za­
mi m~ .Jest n~estety. zJaWJs.k1e~ l kładowej. Ob. dyrektor powie 
rzadkim. Czytelnicy 1Db1ecah dział: „Możemy przyłączyć tyl 
poprawę. Ano, zobaczymy! ko obydwa budynki". I praco-

(si). wnicy 'Y)7dz. komunikacyjne-

Nie będzie kłopotów ze szkleniem okien A więc róbmy zdjęcia szybko 
I planowo, bo ani się obejrzymy 
jak zbliży się koniec miesiąca. 
A wtedy na prawdę będziemy 
do fotografii ustawiać się w ko 
lejce. (w) 

Nowe kierownichr10 
MDK 

Jak w całym kra.fu, tak I w 
Lodzi, z dniem 1 stycznia br. Wy 
dział Oświaty przy Prez. RN prze 
jął kierownictwo Mloclzic~owego 
Domu Kultury w Łodzi. 

Scisłe powiązanie MDK z Wydz. 
Oświaty, uzupełnienie kadr wy­
chowawców i nauczycieli fachow 
ców Młodzieżowego Domu J\:ultu 
ry nlewątpli>Vle przyczyn! się do 
wzmornienla sił fachowych i pod 
niesienia poziomu pracy w MDK. 

(W) 

Za kilka dni zostaną otwar­
te dalsze dwie biblioteki-dla 
dzieci i dorosłych - w samym 
sercu robotniczych Bałut, w 
nowowybudowanym bloku o­
siedla Staromiejskiego przy 
ul. Franciszkańskiej 14. 

Otwarcie dalszych biblio­
tek uzależnione jest od uzyska 
nia odpowiednich lokali. Kie­
rownictwo Bibliotek Miejskich 
chciałoby otworzyć dalsze fi­
lie np. na Widzewie, pozba­
wionym dotychczas bibliote­
ki, na Chojnach za torem ko­
lejowym i przy ZPB im. Sta­
lina. Z pomocą mogłyby tu 
przyjść kierownictwa i rady 
zakładowe większych zakła­
dów przemysłowych. Dyspo­
nu,i ą one niejednokrotnie od­
powiednimi pomieszczeniami, 
które mogłyby zostać wykorzy 

Szyba jak to szyba, cóż jąl ruchomiły punkty usł. szklar-1 sług prowadzona będzie przez 
o?chodzi zim~ i mróz. jak jej 

1

1 skie_ i zduńs.ki.e. . I Zw. Bran~o_wy kon?ekwentnie 
się zechce to 1 w stycznm raz- Rownoczesme Związek Bran; 1 w br. siec punktow usługo­
bije się i rób ty człowieku co . żowy wystąpił do C.H. Mat.l wych powinna całkowicie za­
chcesz - musisz się spieszyć I Bud. o przydział szkła okien· spokoić potrzeby ludności na­
ze wstawieniem nowej, ho z,· nego dla punktów usługowych. szego miasta. 
zimnem żartów nie ma. Spół- Tak więc rozpoczęta akcja u-
dzielcze punkty usługowe 
szklarskie mają więc pr:zez 
okrągły rok pod dostatkiem 
roboty. Nie mało też pracy ma 
referat organizacyjny Związku 
Branżowego Budowlanych 
Spółdzielni Pracy z projekto­
waniem i uruchomieniem no­
wych punktów usługowych i 
usuwaniem braków i niedocią 
gnięć w istniejących, o któ­
rych nieraz już pisaliśmy. 

Po wesoło spędzonych feriach 

z·nów do zajęć szkolnyc~ 
Na pewno widzieliście w ub. 

sobotę lub niedzielę na uli­
cach Łodzi rozbawionych i ro­
ześmianych malców w różnoko 
lorowych czapkach z bibuły na 

Rankiem w He~enowie 

Zw. Branżowy celem częścio głowach, z paczkami słod3•czy 
wego usunięcia dotychczaso- i książkami w dłoniach. Wra­
wych niedomagań polecił w cali z zabaw noworocznych, u­
grudniu ub. r. Spółdzielni „Po rządzonych dla nich bądź przez 
kój" sprzedawać szyby według przeclszkola, bądź przez zakła­
żądanych przez klientów wy- dy, w których pracują ich ro­
miarów. W punkcie usługo-, dzice. 

Okres od 27 grudnia do 6 
stycznia upłynął dzieciom łódz 
kim pod znakiem radości i za­
baw. We wszystldch przedszko 
lach, świetlicach dziecięcych i 
zakładach pracy bawili się naj 
młodsi obywatele naszego mia 
sta. A bawili się szczerze, całą 
duszą, tak jak to potrafią tylko 
dzieci. 

Zabawy urozmaicone były ·· 
występami dziecięcych zespo­
łów świetlicowych, recytacja­
mi, piosenkami, inscenizacją. i 
tańcami. Okazało się, że dzieci 
potrafią być tak dobrymi akto­
rami, że występy ich wzbudza 
ły zachwyt nie tylko wśród 
rówieśników, ale i wśród do 
ro-słych. Na szczególne wyróż­
nienie zasługują balety dziecię 
ce: Pocztowców, MO i zakła­
dów Im. Hamama. 

Sobota, godzina 7.30. Pomi­
mo, że na dworze jest jeszcze 
całkiem ciemno, do sal „Spój­
ni" w parku Helenowie 
przybywają pierwsi studenci. 
Za piętnaście minut rozpoczy­
nają się ćwiczenia, przedtem 
zaś należy jeszcze przebrać się 
w obowiązujący strój gimna­
styczny i... lekki bieg po sali 
- „na rozgrzewkę". 

Wreszcie pojawia się trener 
ob. Kurylul<; z piłkami. Po 
sprawdzenitl listy obecno.ści i 
kilku prostych ćwiczeniach 
gimnastycznych, pilki zaczyna­
ją ,fruwać". Doskonale gra się 
tutaj w siatkówkę i koszy­
kówkę. Zdrowa emocja udziela 
się wszystkim uczestnikom gry 
tak długo, dopóki nte zabrzmi 
głos trene1·a: dość! Czeka bo­
u;iem na studentów jeszcze jed 
na sala, a w niej gimnastyka, 
ćwiczenia na równoważni i in 
nych przyrządach gimnastycz-

nych. Nie obywa się przy tym 
bez śmiechu, Jak .to u mło­
dzieży. 

Po dwugodzinnych ćwicze­
niach doskonale robi zimny a 
potem cieply prysznic. A gdy 
lekko zmęczeni studenci opu­
szczają sale „Spójni" i podąża 
ją na wykłady wielu z nich 
myśli: szkoda, że tak krótko 
trwały ćwiczenia! 

wym szklarskim tej spółdziel-
ni, przy ul. Narutowicza 11, ------------­
można więc już nabyć szyby 

odp?wie.dn~ch rozmiarów, a N o J AT N I K 
takze kit i sztywty. 

Oprócz wyż. wym. spółdziel l ó 
ni czynne są też usługowe pun D Z K I 
kty szklarskie: Spółdz. „Bu-
dopol" (Sienkiewicza 52, tel. Szyć „od biedy" potrafią na-

161-72), gdzie wykonuje się wet mężczyźni. Natomiast trud­
również usługi zduńslde i ma- niej Jest wykroić i uszyć sukien­

kę dla dziewczynki względnie 
larskie, dalej Spółdzielni spodenki dla chłopczyka . Można 

we „Budowa" (Pabianicka 32, tel. się tego nauczyć na kursie kro­
wszystkie dni tygodnia sala 152-43) która poza szklarski- ju i modelowania, który organi-
s Ó · "' • t · · ' zuje 20 stycznia br. Zarząd Ligi 

Od rana do wieczora 

" P Jni zaJę a Jest przez cwi mi zduńskimi i malarskimi u- Kobiet Dzielnica Sródmieście Le-
czących. Na_ d;u~im ~emestrze I słu'gami wykonu.Je też usługi wa. Informacje i zapisy w sekre 
rozpoczną się cwiczenia na pły w zakresie stolarstwa. tarlacle LK przy ul. Piotrkow-

i · O · k " T :>kieJ 48. u:c: ni „
1 

gnis a . o ci będzie w pierwszych dniach stycz- . * * * 
uciecha. nia br. połączone spółsJ:zielnie Któt z wa.s nie lubi muzyki, 

. ~prowadzone od początku „Parkiet" i „Produkcja" zor- śpiewu, baletu, względnie do-
biezącego roku akademickiego ganizowały punkty usługowe brych recytacji. Liga l!'rzyjaciół 
na I i II r k t d" • kl . d , k" 1 żołnierza pomaga rozwliać te za o. u s u iow 'll:owe~o sz arsk1e, z un_s ie, ma ar- miłowanla przyjmując kandyda-
typu obowiązkowe ćwiczenia skie i instalacji elektrycznej tów do Wojskowego zespołu Pie­
z wychowania fizycznego, zo- przy ul. Obrońców Stiilingra- śni i. Tańea przy Garnizonowym 
stały przyję~e. z zadowoleniem du 104 i Stalina 25. . ~~~~s~ ~;ics~~~~\m c~rruw m~~s~~i~ 
przez mlodziez. W tym samym czaSle Spół- nego, orkJestry, akordeonistów, 

(si) dzielnie Beton" i „Granit" u- mandolinistów, gitarzystów, bale-
" tu młodzież.owego i dzieclącego 

Również dobrze jak pr:i:ed­
szkolaki bawiła się młodzież 
szkół podstawowych na zaba­
wach organizowanych w świet 
licach szkolnych. 

A wczoraj chętnie wróciła 
po przerwie do zajęć szkol­
nych. 

(w) 

Od 10 bm. 
zmiana taryfy 
nocnej i bagażowej 
w tramwajach 

------------------------·-----------------• oraz recytatorskiej przyjmuje w i autobusach 
WTOREK COf fldzte~K;EPV? 

REKORD <Rzgowska 4) 
„Zwariowane lotnisko", 
godz. 18, 20, dozw. od 
lat 12. 

godz. od 16 do 20 sekretariat Do-
mu żołnierza (ul. Daszyńskie­
go 34). 

*- * * Plenarne posiedzeńte ORZZ od-

nie ma 
go muszą nosić od września 
ub. roku w pewne miejsce wo 
dę w wiaderku. Jak długo je­
szcze? Nie wiadomo. 

Złośliwi twierdzą, że stan ta 
ki będzie trwał do czasu aż 
naczelnicy obu instytucji prze 
proszą się ponieważ kiedyś, 
doszło między nimi do niepo-
rozumień. T. B. 

Do jakiego lekarza 
mamy się zgłosić ł 
Tablice informacyjne 
w każdym dornu 

W chwili obecnej Wydział 
Zdrowia przy Frez. RN opra­
cowuje nową rejonizację ośrod 
ków lekarskich według pedzia 
łu miasta na bloki. W związ­
ku z tym wydany zostanie no 
wy informator, z którego kai 
dy łodzianin dowie się do ja­
ldej poradni zarówno ogólnej, 
jak i specjalistycznej może sią 
zgłosić. 

Niezależnie od tego wszyst­
kie komitety blokowe otrzyma 
ją z Wydziału Zdrowia nowe 
wywies.zki z adresami oraz go­
dzinami przyjęć lekarzy rejonJ 
wych. Tablice te winny być 
umieszczone w widocznyrn 
miejscu tak, by każdy lokator 
mógł je bez trudu odnależć i 
przeczytać. 

Zarówno wywieszki, jak 
informator ukażą ~ię jeszcze 
w bieżącym miesiącu. 

W CIEPŁE.! ATMOSFERZE 
Teatr „Lut· 

nia", to sym­
patyczny teatr, 
w którym sym 
patycznie spę· 

dza się czas. 
W związku z 

tym atmosfera na sali jest 
zawsze oarciza ciepla. Ctepta 
jest także trochę i dlatego, że 
„Lut..w:· posiada bardzo ubo­
gą wentylację. 

Dla.tego w czasie przerw pu 
bliczność tłumnie odwiedza bu 
fet zaopatrzony w napoje chlo 
dzące. Bufet ten jest zaopatrzo 
ny nie tylko w napoje chlodzq, 
ce, ale także i w płuczkę do 
mycia szklanek. Tym więc 
dziwniejszym wydaje się, że 
lemoniadę trzeba pić z butel 
ki. A wszystko dlatego, że bu­
fet posiada swoją słodką ta­
jemnicę. W płuczce nie ma 
wody, a w bufecie szklanek. 
Poniekąd zresztą słusznie, bo 
po co woda jeśLi nie ma szkla. 
nek. 

A zdawaloby się, że w Łodzi 
szklane.k nie brak. I woda do 
ich mycia też się znajdzie. 

II KATEGORIA 
Kochany Reflektorku! Czy 

byleś już w Barze „ Wólczań­
skim"? Nie? Szkoda. Może 
Twoja wizyta wpłynęłaby nie 
co na uprzejmość obsługi i 
czystość lokalu, które (jedna i 
druga) pozostawiają wiele do 
życzenia. 8 

STYCZEN 
Seweryna 

JUTRO 
Antoniego 

WAŻNE TELEFONY 
Kom. Miejska MO 
Pogotowie Ra­

tunkowe 
Straż Pożarna 
Miejski Ośrodek 

InformacjJ 

233-60 

254-44 
8 

159-15 

'ftEA.TltV 
,> ,\t..~ '1\\' fl!.AJU ,,v~V)' 

(ul Wiec1<owsk1er.o 15) 
godz. 18.30 „Horsztyń­
sld" 

PANSTW. TEATR WOJ­
SKA POLSKIEGO (Ul. 
Jaracza nr 27-29) -
godz. 19.00 - „Sługa 
dwóch panów" 

PAŃST\V. TEATR POW­
SZECHNY (Ul. Obroń­
ców Stalingradu nr 21) 
nieczynny. 

fEATI{ MUZYCZNY (Ul. 

liAL'fY li. (Na 1 u tow1cza 
nr 20) „Radosne spotka­
nie", godz. 16, 18, 20, 
dozw. od lat 12. 

GDYNIA (Ul. Przejazd 2) 
„Program Naukowo-o­
światowy" nr %-52, PKF 
nr ~-52, „Czy wiecie, 
te... nr 3 „Zmiany pór 
roku", „Motocykliści ra 
dzieccy", godz. 16, 17, 
18, 19, 20, 21. 

MŁODA GWARDIA (dla 
mtoC1z) ZiPln""!a 11r 2 -
„Torpedowiec nieugię­
ty", godz. 16, 18, 20. 

SOJUSZ (Nowe Złotno) 
„Szalony lotnik", dod. 
„Z kraJu I ze świata" 
nr 14-51, godz. 16,30, do­
zwolony od lat 12. 

STYLOWY (Kll!ńsklego 
nr 123) „Maaret", dod. 
„Zycie ludzkie w twoim 
ręl<u", godz. 18, 20, do­
zwolony od · lat 14. 

SWIT (Batuckl Rynek) 
„Słońce wschodzi", go­
dziny 18, 20, dozw. od 
lat 14. 

TATR\' (S!Pnklew1c7.8 40) 
„Srebrne kolczyki", do­
datek „Bogaty plon", 
godz. 16, 18, 20, dozw. 
od lat 14. 

będzie się w dn. 9 stycznia o go­
dzinie 10. 

WTOREK, 8 STYCZNIA 
Wladomości - godz. 12,04, 17,00, 

21,00 i 23,50. ' 
11,45 „Głos mają kobiety". 13,30 

Audycja dla klasy I i II - , o 
czym rozmawiał Wojtuś z choi~­
ką" słuch. 13,55 Audycja s2:kolna 
dla klasy III. 14,15 Muzyka dla 
wszystkich. 14,50 Koncert zespołu 
rozłg. bydgoskiej. 15,30 Audycja 
dla świetlic dziecięcych - uPo­
zdrrowienia od dzieci z zagrani­
cy". 16,00 „Wszechnica Radio­
wa". 17,45 Radiowy poradnik ję­
zykowy. 18,00 Muzyka ludowa. 
18.30 „Wszechnlea Radiowa" -
wykład z cyklu: „Przyrodnicze 
podstawy poglądu na świat (II). 
19,30 Muzyka i aktualności. 20,00 
Koncert symfoniczny. 21,30 Kra­
kowski chór i kapela, 21,50 Audy­
cja literacka. 22,05 Muzyka. 22,25 
Gra orki 0str·a taneczna. 23,00 Kon 
··ert kameralny. 

Łódź była jedynym miastem 
w Polsce, w którym za J{orzy. 
stanie z mie,fsldch środków ko 
munikacji w ciągu nocy, pła­
ciliśmy według taryfy dzien­
nej, Ponieważ eksploatacja ta­
boru tramwajowegio i au.tobu­
sowego w godzinach nocnych 
kosztuje dużo drożej, MPK z 
dniem 10 bm. wprowadza zmla 
nę taryfy nocnej. 

Mianowicie od godziny 23 
do 5 rano za przejazd tramwa 
jem będziemy płacili 90 gro· 
szy zaś za przejazd autobusem 
1,50 zł. W wyżej wymienio­
nych godzinach nieważne bę­
dą abonamenty normalne dzie 
slęcio i dwudziestoprzejazdo­
we 1Draz bilety studenckie. Na 
tomiast posiadacze abonamen­
tów pracowniczych 1 mogą z 
nich korzystać w ciągu całej 
doby. W nocy ważne także bę 
dą bilety miesięczne i kwar­
talne. 

Stoliki w ub. niedzielę (ok. 
godz. 15.30) byly nie tylko za· 
brudzone zupą i sosem, ale tak 
że zakurzone. Moje niezadowo 
knie z powodu otrzymania dru 
giego dania przed zupą, a na. 
drugie kawałka. kości, przyję­
tu uwagami w stylu: „a to pa. 
niusia, jak jej się nie podoba., 
to niech idzie do lokalu I kate 
gorii". Wpisywaniu uwagi do 
książki zażaleń towarzyszył ta 
ki sam akompaniament. 

D~ZUR~ 
APTEK 
NOCY DZISIEJSZEJ 
DYZUltUJĄ AP'rEICI: 
A. S. nr 2 (Plotrlrnw­

ska 95), A. S. nr a CA r­
mll Czerwonej 63), A. si 
nr 28 (Zgierska 63). A. s 
nr 51 (Plao Wolnośrt t), 
A. S. nr SO (Nowotki 91) 
A. s. nr 92 (Rzgowska 
ftl) A. s. nr 5 (Gdań­
ska 23). 

A S. nr 41 (Al. Ko­
Aciuszkl ~8) dyżuruje co­
dziennie. 

DYŻUR POŁOŻNICZO­
GINEI<OLOGICZNY 

Dziś dyżuruje calą do­
bę szpital im. dr. H. 
Wol! - ul. Łagiewnicka 
nr 34. 

Piotrki-wska nr 243) -
godz. 19.15 „Orfeusz w 
piekle". 

fEATR MAŁY (ul. Trau­
gutta nr 1) - godz 
19,30 „Dwa tygodnie w 
raju". 

PAJQSTW. TEATR „AR­
LEKIN" (Ul. Piotr­
kowska 152) - nieczyn­
ny. 

WARSZAWSKI TEATR 
OBJAZDOWY „GNOM" 
(ul. Południowa Il) -

godz. 18 „Paluszkau. 

BAJ 1\.A {U I Fi anc:! Z ;< łł l1· 
ska 31) „Uf)adek Berli­
na" I ser. dod. HEJ hr usu 
godz. 18, 20, dozw. od 
lat 12. 

j DZIENNIK ŁÓDZKI nr 8 (2324) 

MUZA (PabldnICka 173) 
„Wesołe kumoszki z 
Windsoru". dod. „Wal­
ka trwa", godz. 1ą, 20, 
dozw. od lat 14. 

POLONIA (Ul etotrkow­
ska 67) - „Za cenę ty­
cia", godz. 16,30, 18,30, 
20,30, dozw. od lat 14. 

Pl{7.EDWIOSNJE (111 Ze­
romsk1ego nr 74) 
„Ostatni rejs", dod. 
„Swięto lotnictwa", go­
dziny 18, 20, dozw. od 
lat 14. 

ROBOTNIK (dla młodz.) 
„Chiński cyrk", dod. 
„Na południu Chin" -
godz. 17, 19. 

'.tOMA (ul. Rzgowska 82) 
„Pustelnia Parmeńska" 

II serla, dod „Zimo­
we mistrzostwa Polski" 
godz. 18, 20, dla młodz. 
nledozw. 

WISŁA (UL Przejazd 1) 
„w dni pokoju", dod 
„W kraju Soejafl•mn" 
nr 4-51, godz. 16 18 20 
dozw. od lat 12.' ' ' 

WŁOKNIARZ (Ul. Próch­
nika 16) - nieczynne z 

powodu remontu. 
WOLNOSC: (Ul. Nap!Or­

k.owsk!ego nr 18) -
„Jednodniowi mlllone­
rzy", dod. „Sprawny do 
pracy I obrony" godz 
16, 18, 20,15, dozw. od 
lat 14. 

ZACHĘTA (Zgierska 26) 
„Zasadzka", dod. „Opo 
wieść o magnesie", go­
dziny 18, 20, dozw. od 
lat 14. 

Audycje rozgłośni łódzkiej 
16,20 Z mikrofonem przez mia­

sto i wieś. 16,35 Polska muz. symfo 
nlcznd. 17.15 Koncert rozrywkowy 
w wyk. orkiestry ŁRPR. 17 35 Na 
si racjonalizatorzy. 18,50 Łódzki 
tygodnik . dźwiękowy. 19,15 Od 
wielowarsztatowości do trójek tka 
ckich. 19,25 Program lokalny na 
Jutro. 

Z dniem 10 bm. ulegnie 
zmianie również i taryfa ba­
gażowa. Bilet baga.żowy kosz­
tować będzie w tramwaju 90 
gr„ zaś w autobusie zł. 1.50. 

Popierajcie 
TPD 

Twoja E. M. 

Trzeba pracownikom baru 
wiedzieć, że II kat. nie upo• 
ważnia w żadnym wypadku 
do fl.iechlujstwa i braku u· 
przejmości. Te dwa element11 
nie są ujęte kategoriami. 

KU UWADZE 
Lidze Lotniczej up:-zejmte 

przypominamy, że rozpoczął się 
już rok 1952 w związku z czym 
automatycznie zdezaktualizo 
wała się gazetka ścienna wiszq 
ca na zewnętrznej ścianie po­
czekalni MPK przy ul. Nie­
podległości, wspominająca., 
aczkolwiek miłe, lecz już 
przebrzmiałe początki 1'okv 
1951. . 
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Tańca, dykcji, deklamaC'ji a nawet charakteryzacji _ 

uczyć się mogą słuchacze ,Gl:.OSYł~J 
S I A on nie po~ediie - już ł w po ecznyn1 Ognisku Muzycznym !etu. Ró~let zamierza się U-

N b d tworzyć sekcję nauki dykcji, de 
a U ynku nowy napis dzielnią, prawidłową odpo-1 Lodzi powstało w blet.. roku klamacjl 1 charak~eryzacji, któ· Warszawa słynie z trasy 

W-Z, MDM, Żerania, rozpo­
c::ętej budowy metra i... Mi,!j 
skiego Przedsiębiorstwa Tak­
sc\wkowego. 

chal. Przydaloby się - kończy 
swój list ob. Borowicz - u.r;.i 
chomić w Łodzi przedsiębior­
stwo taksówkowe na wzór sto 
tecznego. 

„Społeczne Ognisko ?.n.tzyczne wiedź. szkolnym z inicjatywy Wydziału rą niewątpliwie powitają z rado 
filia nr 3", Zajrzyjmy d we- z grupy młodzieżowe)· w Kultury Prez. R. N. w Lodzi o- ścią amatorskie zespoły śwletli-
Wnątrz. raz Stowarzyszenia Przyjaciół cowe. Nauka w Ognisku Muzycz 

W 
słuchaniu muzyki wyrozma Szkól I Ognisk Muzycznych. Za- nym odbywa się w godzinach 

kląsie odbywa się 1 cja się Wlodzimierz Król, syn ro daniem SOl\f Jest m. in. umuzy- wieczorowych l trwa cztery Jata. 
słuchania muzyki. Dziwny botnika z ŁZM. Choć J'est kalnlanie dzieci, młodzieży I do 
p d · t rosłych, uczestniczących w ama-

rze m10 - pomyśli niejeden młody, dzielnie idzie przez torskim ruchu muzycznym. ople 
Jest to jednak jeden z ważniej życie. Nie traci czasu. Korzy ka nad samorodnymi talentami 
szych przedmiotów z zakresu sta z wszelkich udogodnieii, rnuzycznymi I wychowanie no­
um k ln' · wej kadr} pracownil<ów społecz 

uzy a 1ema ucznia. Utwo- jakie d'1.ie mu władza ludo- nych, biorących czynny udział w 
ru muzycznego nie wystarczy wa w Polsce. rozwi!anlu socjalistycznej Jcultu 
tylko wy~łuchać, trzeba go zro ry muzyczne.I. SOM współpracu-
zumieć. Tej właśnie umiejętno W innej sali rozlega się .ląc jednocześnie na polu arty-
ś 1 melodia krakowiaka Noskow stycznym z zakładami pucy. I 

c uczą się m. in. słuchacze ośrodkami wiejskimi, spełnią wa-
Spałecznego Ogniska Muzycz- skiego „Skowrorteczek śpie- tną rolę w umasowieniu muzyki. 
nego. wa". C 'l)ywa się tu lekcja w J,odzl Jest s filii Społecznego 

- Kto ml powie co zauwa- śpiewu solowego. Ogniska Muzycznego rozmleszczo 
~ nych przeważnie w robotnlczyrh 
Ył w odegranym przed chwilą - Proszę pamiętać o pra- dzielnicach na.szego miast.a. 500 

Polonezie - rmta prof. Talar- widłowym oddechu - pn:y- uczniów w wieku od lat 7 .do 10 
czyk. pomina uczennicy prof. An- uczy się tam śpiewu solowee:o, 
Kilkanaście rąk podniosło drzejewska. Młoda uczenni- rytmiki oraz gry na fortepianie, 

skrz:vpeach. akordeonie I instru 
się do góry .. Padają różne od ca Maryla Pawłowska z Wło ment:tcb dętych. 
Powiedzi: dobre i mniej traf- cławka ma dobry słuch i sil­
ne. Profesor pomaga, dokła- ny, o miłym brzmieniu, so­

• 
Obecnie powstale (o czym plsa 

llśmy przed kilku dniami) sekc.ia 
choreograficzna z klasami tań· 
ców ludowych, klasycznych I ba 

da wszelkich starań, aby na-,pran. 
prowadzić ucznia na samo- Społeczne Ognisko Muzycme w 

Poszukiwani praco w rncv 
Kierownika Działu Głównego - mechanika, 
kierownika farbiarni i rachmistrza do Sek-
cji Zarobków, zatrudnią natychmiast Połud-
n.iowo - Łódzkie Zakłady Przemysłu Pasman-
teryjnego Łódź, ul. Kopernika 1-3. Zgłone-
nia osobiste przyjmuje Wydział Personalny. 
-
Kilku retuszerów wysoko kwalifikowanych na 
partrety oraz fotografa wysoko kwalifikowa-
n ego na reprodukcję przyjmie Spółdzielnia 
Pracy fotografów. Zgłoszenia Sienkievvicza 
nr. 23 godz. 8-10. (109) 

Monterów-hydraulików zatrudni natychmiast 
Miejskie Przedsiębiorstwo Instalac;i- jne. Wa-
runkl pracy - zgodnie z umową zbiorową w 
budownictwie. Zgłoszenia osobiste przyjmuje 
Wydział Personalny M.P.I. (Piotrkowska 17). 
- ----· 
Maszynistkę wykwalifikowaną zatrudni RSW. 
„Prasa" Piotrkowska 96. Zgłoszenia do Re-
terat'.l Kadr. (100) -- - - -
Inżyniera - galwanizatora, technologów, kon-
struktorów, konstruktora na przyrządy, tech-
ników-mechaników, optyków, wiertaczy na 
„Sipp", ślusarzy, tokarzy, frezerów, ostrzarzy, 
robotników gospodarczych zatrudnią na tych-
miast Łódzkie Zakłady Kinotechniczne Łódź, 
ut M. Nowotki 41. Zgłoszenia osobiste przyj-
muje Dział Kadr. (26) 

-
Woźniców zatrudni natychmiast Powszechna 

Spółdzielnia Spożywców Łódź-Zachód. Zgło 
szenia osobiste przyjmuje Dział Personalny w 
Łodzi ul. Piotrkowska 31 I p. pokój 111. (87) 

()głoszenia drobne 
1. EK1Ut7.R Dr ZAURMAN - specja-

lista skórne, wenerycz-
Dr KUDREWJCZ sperja· ne 8-9.30 4-ł Narutowt, 
llsta weneryczne, skórne cza 2 (1622) 
8-10. 3-5 Piotrkowska 106 

Dr WOYNO specjalista 
REICHER specjalista Dr chorób skórnych, wene-

weneryczne, skórne. płcio rycznych, zaburzenia 
we (zaburzenia) Plotrkow płciowe, Nowotki 7, 10-11 
ska 14 CT.warta - siódma 16-18. (.10~~9) 

Dr HEY KO-Porębski spe Dr REI CHER SPl!Cj allsta 
cjallsta skórno-we!'er)•<"z-

Brzeźna 
weneryc·zne 4-6, Piotr-

ne 17-19 8 kowska J 34, tel. 269-96. 
T)r STYSIAK, choroby Dr PIWECKJ wewnętrz-
nerwowe, wewn~trzne ne. płucn, serce. przyjmu 
Narutowiczt 75d IO, m je 3-7. Piotrkowska 35. 

-druga trzecia. (37g) --- Dr BARAN - wewnętn-
Dr ROZYCKI specjal!sta ne tel. 105-47 Piotrkow-
chorób kobiecych aku- ska 103. m. 17. (258 g) 
szerl!, Piotrkowska 33, 
Przyjmuje 4--6 . (57g) KUPNO - !il'H:ł'.Flll\:i> 

Dr Jadwiga ANFOltO· LÓŻ KO żelazne, stól, 2 
- wene- krzesła, lustro 160X60 do 'WJCZ skórne, 

ryczne, kobiece 3-7 - sprzedania. Wiadomość 

Próchnika 8 (10557) tel. 116-86. .(280 ~) ---·- -
Dr TEJ.\f PSKI specl a lista MOTOCYKL - riksza stan 
&kórne. W!!ner:vczne. wio- dobry sprzedam 
sów, morr.opłclowe. Plotr-1 go. Widzew. $w . 
lt(lw 14 103~2 ) m. 2. ski> 1 g 

(53) 
, 

SLAD 
W i' O A J E 

Instytut Prasy .,CZYTELNIK'' 

1'1.edakcJa I Adm1n11tracJa t,()dż, 
Ul Piotrkowska 911, tel Central& 
2113-oo Red N acz I ~·-~4. godz 
Pr~y) 12-13 S<'kretari Odpow 
204.75 godz przyj 1()-12. dz.lat 
•nnrtowy 208-95. dLlal m1~1skl 

łlł-32. dział 11•tńw 143-RO 
Redakc1~ rękoplsOw nie zwraea 
z1 treśl' t terminy ogłoszeń ni~ 

nledro-
.Józefa li 

(260 g ) 

I Centrala Deratyzacji. Dezynsekcji i Dezynfekcji 
DERODINSEKCJA 

Przedsiębiorstwo Państwowe w Warszawie 

OKRĘGOWY ZAKŁAD NR. 6 

Łódi, ul. Traugutta S tel. 228- 26 . 
Przyjmuje wszelkie zlecenia na 

odszczurzanie, odmuszanłe I od-

pluskwl:conlc. (49) 

SZARPACZ na szmaty LOKALE 
kupię. Oferty Prasa, ul. SAMOTNY poszukuje po 
Piotrkowksa 1U4a „Szar- mie~zczenia sublokator-pacz". (243 g) sk1ego. Dzwonić od 9-13, 
SPRZED:AM radl-C>Z' adap 16-19, telefon 157-64. 
terem. Zgierska 9, m. 19. 

ZAMIENIĘ pokój nlekrę-
MASZYNĘ do szycia „Sin puJący z wygodami śród 
gera" nowoczesną gablne mieście na taki sam. -tow11 sprzedam, Łódź, No Dzwonić 194-42 do 10. 
wotkl 6, m. 14, lewa of!-
cyna I wejście, parter. ZAMIF;NIĘ 2 razy po po 
,ĄOfrlJ\HfłW l"KA41'" koju z kuchnią albo 3 

POMOC domowa lub go- pokoje z kuchnią. Oferty 
sposia potrzehna do ma- Prasa, Piotrkowska 104a 
tej rc>dz!ny. Piotrkowska pod ,,Zamieni~". (169 g) 
na. m. 7. (279 g) 17.Al\fIENIĘ duży pokóJ 
POMOC domowa ilO na mały pokój na tych· 
rodziny lekarza poszukl- miast. Oferty Prasa Piotr 
wana. Referencje konie- kawska 104a „Wygoda". 
czne. Telefon 191-23. 
POMOC domowa potrzeb ZAMIENIĘ 2 pokoje z 
na ul. Zamenhofa 19, m. kuchnią z \vygodami na 
28. (244 g) pokój z kuchnią z wYgo 

dam i. Dzielnica obojętna 
POSZUKUJĘ wspólnika Stalina 55, prawa oficyna 
do produkcji samodzia- II p. m. 49. (241 g) 
łów wełnianych - tkal-
nia czynna. Oterty Prasa POSZUKUJĘ dzle,rżawy 
Piotrkowska 104a pod „Sa gospodarstwa rolnego lub 
modział". (240 g) ogrodniczego z budynka-
WYCH&WAWCZYNI - mi do 5 ha, w okolicach 
gosposia do dwojga dzle- Łodzi. Oferty Prasa Piotr 

kowska 104a pod „Szeze-cl potrzebna od zaraz. 
Próchnika 3ł--8 tel. 224-SO gółowe dane". (247 g) 
-.--.„~ 
POTRZEBNA ekspedient I PRZYJMIEMY uczennicę 
ka _do sklepu . Wiadomość lub studentkę na mieszka 
K1hńskiego 25 w zakła- nie. Oferty Prasa, Piotr-
dzle krawieckim. kawska 104a „Solidna". 

I Robotnicza Spółdzielnia Pracy Spedycyj-

no-Transpartowa „Współpraca" Łódż, ul. 

Mickiewicza 24 przypomina, że stosow-

nie do uchwały Rady Państwa i Rady Mi· 
nistrów z dnia 14. 12. 1950 r. wszelkie za-
i:alenia i odwołania załatwia ki~rownik 
lub jego zastępca · w poniedziałki od. godz. 

13.:!1) do 16.30. Jeśli w poniedziałek przy-

I 
pada dzień wolny od pracy, dniem przy-

jęć jest najbliższy dzień powszedni ty-

godni a. (92) 

~~~~~~~~ 

A Łódź? Absolwenci Ogniska otrzy­
mują dyplom uprawniaj<Jcy 
do pracy w charakterze In­
struktorów. Ognisko Muzycz 
ne jest ponadto bazą rekru­
tacyjną do średnich i wyż­
szych szkół muzycznych. 

W Łodzi niektórzy wla§cic;e „Myśl filozoficzna" 
le taksówek nadal jeżdżą we w kstęiarntach ukazał się 1-2 
dlu.g własnego „widzimisię" · numer centralnego czasopisma 
I tak szofer taksówki nr 402 fllozotlcznego w Polsce kwartal­
odmówil z ;;tycznia br. 0 godz. ni.ka „Myśl Filozoficzna". 

.• Ilf, In. 

Tak pożyteczna placówka 
na terenie robotniczej Łodzi, 
jak SOM, boryka się z pew­
ną trudnością. Jest nią nie­
wystarczająca ilość instru­
mentów, zwłaszcza fortepia­
nów. Z pomocą w tym zakre­
sie winny przyjść filiom 
SOM świetlice przy zakła­
dach pracy, posiadające pia­
nina lub fortepiany niezu­
;Jelnie wykorzystane. 

1 30 odwiezienia pasaże'l'ÓW ~e znajdziemy w nim artyltuł prof. 
stacji Łódź-Fabryczna do Wi Schaffa na temat aktualnej sy­
dzewa. Na grzecznie zwróconą tuacji na odcinku filozofii w na-

szym kraju, J1race prof. Ch(lła­
uwagę, że tego rodzaju postę- slńsklego, który zajmuje się me 
powanie niejednokrotnie zosta todołoglą badań społecznych l 
lo już napiętnowane w „Dzien prot. Hochfelda, który pisze o 

przeciwstawności materializmu 
niku", odpowiedział: .„Jak ja historycznego l socjologii bur· 
pana „wydziennikuję„." Ruch. żuazyjneJ. 
jaki przy tym zrobil wskazy- Karol Martel opracował podn. 
wal raczeJ' n..t to, że chcial pa wowe zagadnienia sojuszu robot-

nlczo-chlopsklego w związku z 
sażera „wyprasować". wydaniem vu 1 VIU tomu Dzieł 

S f t · t k 6 k' Stalina w Języku polskim, & 
zo er nas ępneJ a s W i prof. hlstorll fllozofll z Mosl<"'Y• 

byl bardziej upTzejmy i poje- G. s. Wasieckl pisze o Hercenie. A. BiedrzyńsTcł 

DWIE studentki poszu-
kują pomieszczenia sublo 
katarskiego. Oferty Prasa 
Piotrkowska 104a „Stoma-
tologia". (229 g) 

POŚZUKUJĘ pomleszcze-
nla z oddzielnym weJ· 
kiem. Oferty Prasa, Piotr 
'~o\vska 104a ,.Sledem". 

l'OS7l!KIW PH.A<'V 

WYt:HOWAWCZYNI PO· 
szu kuje pracy. Oferty 
Prasa, Piotrkowska 104a, 
pod nr „422fi". (248 g) 

KURSY kroju nowocze 
snego i modelowania Ił' R 

) zapisy Nawrot 32: (102u 
' 

H07NB 

PARYŻANKA Artystycz 
na Cerownia naprawi a 
garderobę bez śladu 
Więckowskiego 8, m. 5 
!ront I piętro. (9599 

ZGUBY 
PIESEK pin-::zer maltań 
ski mały biały zagir.ął 

Łódzkie Zakłady Klnotechn!czne 

Łódź, uL Nowotki 41 teL 210-28 
zakupią natychmiast każdą ilość 

drut stalowy fortepianowy 
o śred~cach 2 mm<J; 1,5 mmq) 
1 mm<J;. Zgłaszać do Działu Za· 

opatrzenia tel 158-47. (29) 

N A li 1{1\ I WVCHOW. 

MASZYNOPISANIA, ste-
nagrali! biurowej Kursy 
Stowarzyszenia Steno,:ra-

Zęby dolnej szczęki wy - ZGUBIONO tegit. Ubez-1 ZGUBIONO legtt. Ubez­
a p1ecza?ni Społ!!cznej Sta- pieczaln! Społecznej. Na­

nislawa Błażejewska, Or· · zwlsko Maria, Rzeźniczak 
1._ 21-i,,. (267 g) 22 Lipca 42. (261 g) 

stające. Odprowadzić z 
wynagrodzeniem na ul 
Piotrkowską 82, m. 38, tel 
262-20. (2~4 ~ 

fów-Maszynlstelc. Zapisy 
ZGUBIONO kartę mel-

ZGUBI-ONO karty rit~i: ZGUBIONO kartę mel: 
clunkowe Adama i Hele- dunkową. Nazwisko Swje­Kilińskiego 50, Piotrkow-

ska 83. (160g) dunkową. Małecka Jan! - r,y Czub ryta, Piotrkow · clmski .Józe!, .Jaracza 17, 
na, Krucza 29, m. 33. s.ka 105. (263 g) m. 42. (259 g) 

ZAPISY na kursy ac1mln1 
stracyjno-Handlowe, kslę-
gowości, sekretarek, Języ-
ków obcych przyjmuje 

ZGUBIONO leglt. tramw 
Jow;i, służbową, kart 
meldunkową, Króllkow 

a ZGUBIONO karty mel- 3 STYCZNIA godz. ran­
ę dunkowe na nazwiska nyrh zgubiono w Narodo 
_ Stęi;:ień Lucjan, Stępień wym Banku, Kościuszki 
• Jaawiga, Stępień Marla, 14, zegarek srebrny dani­

Stępien Irena, Podko- ski z bransoletką. Znal•Ul 
wiak Jadwiga, Plotrkow- ca proszony o zwrot 11'1 

sel"retar!at kursów IPR ski Franciszek, Zachod 
Andrzeja ~1'"l<g• ł. (1808) nia 53. (256 g 

SPÓŁDZIELNIA PRACY „POKÓJ" 
w Łodzi {Konserwacyjno-Remontowa) u~ 
przejmie zawiadamia wszystkich inwesto-
rów oraz. zleceniodawców, że główne biu-
ro Spółdzielni zostało przeniesione z ul. 
Próchnika 12 na uL Żeromskiego 95, teL 
214-36, 148-97. 

Pm;lld usługoWY Sp-ni - szklarski, ul 
Narutowicza 11 tel. 135-86, 

Punkt usługowy Sp-ni - zduński, ul. 
Południowa 3 tel. 264-37, 

Punkt usługowy Sp-ni - szyldziarski 
ul. Południowa 3 tel. 264-37, 

Punkt uslugoWY Sp-ni - malarski i ogól 
ne roboty remontow~ - budowlane załat-
wiane są w biurze głównym, przy ul. Ze-
romskiego 95. 

Zarząd Spółdzielni 

KURSY SAMOCHODOWE ZGUBIONO kartę mel-
Aleja Kościuszki 68 przyj dunkową. Wożny Miro-
mują zapisy. (17Jg) sław, Wigury 12. (278 g) 

ZGUBIONO kartę mel· KROJU nowoczesnego mo 
dunkową. Wrzesińl!ki Sta delowanla, szycia wyucza 
n!sław, Łódź, Sprawledll-ją trzymiesięczne i pół- wa 29a. (276 g) roczne Kursy IPR. Z>rPI-

sy Piotrkowska 24-7 - ZGUBIONO kartę mel-
godz. 10-12, 16-18. dunkową 22ł55 H-IV oraz 

teglt. służbową nr 29 Mai KURSY SAMOCHODOWE ta Bartochowska StockA 
przyjmują zapisy. Łódź, 16-8. (274 g) 
Wólczańska 27. (27g) 

ZGUBIONO zwolnienie z 
KROJU nowo::zesnego, ('>racy, kartę meldunkową 
modelowania, szycia u- Józe! Szewczyk, Krecia 
brań damskich, dzie~ię- nr 38. c212 Il:> 
cych, biell7nlarsr.1;a v;y„ ZGUBIONO kartę tnwa 
uczają trzymiesięczne, pól lidzką. Wencel Józef, Na-
roczne kursy IPR. Próch etórkowskle~o 60. (271 g) 
nikd 25. (ljk) ZGUBIONO wejściówke 

KURSY kroju szycia 1 fabryczną na nazwlsk-1 
modehJ\Vania IPR zapisy: Genowefa Bielińska, Pa· 
godz. od 9-12 i od 16-18 btanicl<a 23. (266 gJ 
Stalina 7, Piotrkowska 69, ZGUBIONO kartę mel-
Swterczewsklego 17, Wól I dunkową J'anina PIUSA 
czańska 27 (prócz sobót). Rżewskiego 25. (268 g) 

ska 16ł. .Wynagrodzeniem Wólcz„~ 
ZGUBIONO legit. zw. ska 149, poczta Ma.Jm"-
Zaw. Dylewska Łucja , jewska. (223 g~ 
Antoniewski\ 78. (262 !tl ZGUBIONO leglt. UbeZ• 
ZGUBIONO kartę met-, pleczalni Społecznej. M» 
dunkową. Nazwisko Wale ria Rosiak, Q.br. Stallt. 
ria Gradek, Dworska 6. gradu 146-51. (192 f) 

r:NCISZ~· ;;ARCZEWSKA 

I 

z JAc;KOWSKICH 
ur. 13. n. 1868 r. zmarła 4. I. 1952 roku, 
po krótkich lecz cieżkich cierpieniach 
opatrzona św. Sakramentami. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok na 
stąpi dnia 8. I. 1952 r. o godz. 15 z ka­
plicy cmentarza przy ul. Ogrodowej. 

Pozostają w nieutulonym żalu. I 
Córki, ir;yn, zięciowie, wnuki 

I prawnukL 

Dnia 6 stycz.nia 1952 r. zmarła po dłu· 
gich i ciężkich cierpieniach przeżywszy 

lat 38 

SOBOL ZENOBIA 
tona tow. Sobola Henryka sekretarza 
Z .K.S. „Spójnia" i członka R.O.Z.S. 
„Spójnia" w Łodzi. Wyprowadzenie 
.zwłok przy kaplicy Starego Cmentarza 
przy ul. Ogrodowej odbędzie się w śro­
dę 9. I. br. o godz. 14 o czym powia­
iam.iają 

Mąt, dzieci I rodztce. 

h 1 <'r?~ ,.,r1nnw•~'17 '" 1 ""'''' - \Vy,Jazd do Lyonu, bo tam wJaśnte 
odbyć się !l'llal turniej zapaśniczy, po-

Prenum11r•tę mteslęc·w„ •I i.u., zw11llł ml ujrzeć w zupełnie Innym śwle­
kwar· ·tną zł 12.15. półrncznoe zl tle perspt!ktywy, jaklt! otwierały się 
;•-~o Pr7yJmuJa W<t.V•lkie ,UrzęC!• przede mn11 - Zll\Vodowym zapdnlklem 
1 i:.-nr!e Pontow" orat l•tonn - knntynuowal 5we opowiadanie pan 
ze rnif'l<rv t wle!~rv 1a tPrftnlP 

KIJ hałas na korytarzu hotelowym. Za• 
rte1' awlcn:v uchyliłem drzwi I ujrzałem 
jakte;1,oś obdartego, zarośniętego po biał­
ka ocz11 człowieka wyrywającego się 
r,lwnm portierom. 

mówił, zalntrytowaly mnie do tego stop• 
nla, że uchylllem szerzej drzwi i wpu­
ściłem go do pokoju. 
Wyobraźcie sobie, te ten obdartus 

miał pełne prawo nazywać mnie swoim 
kolegą. Był to ni mniej ni więcej, tyl­
ko słynny swego czasu we Francji Jean 
Roblnnot, który długi czas nie mói;ł 
znaleźć godnego siebie przeclwnllta na 
macie. 

w trąbę I ten słynny zapaśnik, nie 110-
siada.lący żaCnego za wo du, zacz11ł staczać 
się coraz niżej, aż do stanu, w którym 
go ujrzałem - n~dzarza proszącego o 
klika franków. 

Cą)eJ Polski w trrmlnte do t~ Agap.ft. . · 
'<ntrin„ 0 rn-ra na nkrE>• nHtepn• l\fo1 menaż„rz:v umieścili mnie w p_rzy-

' lwoltym hotelu I co rycnleJ pobtegll 
~„„„ •... „„.„ ..... -..... . .. . .... „.„.„„ ........ 

1 

u bijać Interesy z miejscową prasą I or-
R d · ... „;,•torami turnletu • 

.,. E' aguJe Siedziałem widnie um w \>oko.lu, 
n.OLEGIUM RB;rlA~CYJNF gdy moJ14 11wagę zwrócił Jakiś nlezwy­
~ 

Zanim zdołałem się zorientować o co 
chodzi, człowiek ten z niezwykłą silą 
prhnąl obu cerberów l pobiegł naprzód 
- ku drzwiom mojego pokoju. 

- Szanowny kolego, postanowiłem 
zwrórlć się do pana, bo pomyślałem, te 
pan łatwiej niż ktokolwiek Inny zrozu­
nle moją sytuację.„ Słowa l ton jakim Je 

Gdy siły .1<'go pocz~ły się zużywać, 
gdy poj;:nv\11 •ię mlod•I I lepiej wy~zl<0-
lenl przeciwnicy, mender puścił Jea:ia 

Otlarowałe!l'I Roblnnotowl wuystko, co 
miałem w klenenl - l mctecle s'lble 
chyba wyobrazić - nie bylem w najlep­
szym n:.stroju, gdv do pokoju wszedł 
po~wlzdu.ląc taka~ bulwarową melodię 
moj menażer i Z\HÓ• ił sle do mnie roz­
kazuj11r:vm tonem: 

- Słuchaj, Aga - tak mnie nazywali 
- c~cę z tobą pogadat poważnie„ . 
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Pomeczowę refleksje 

MJSTJ{ZOWfE: ~ 
SPOllTU ~ 

Główny Ko­
mitet Kultury 

Szydłowski podaje rękę Droloszowi ~\l ~;;i~~ 
Będąc na meczu bokserskim. dłowski (W) pokonał w trze- W dobrej formie jest Anie- mu porażki przez ko i nie bę-~ IJ· ~~zw~~aeściłło~ 

Stal - Włók?iar~. w~pomin~li~, cim. st~~ciu. przez poddanie się lak. dzie potrzebował pauzować. dzian, a miano 
my pruedolimP'lJSki turmeJ W0Jtasmsk1ego, . ścigała (W) Szaliński źle rozwiązał wal- . . . wicie: Głażew-
pięściarski zorganizowany w pokonał w dru"'m starciu 1 D Stanikowski powinien praco "" , . ' ską, Barana i „„ ;;:ę z rogoszem. O Szydłow- nnywER. J Dobr~wolskie-gr. udniu 51 r., a .Przede wszyst- przez tko Turowskie2'o, Ję- ski'm J·uz' pi's li' wać nad kondyc3·ą. Wierzymy, '~ .,. 
k 

= • a smy. (lekkooflelyka go. 
im młodego boksera z Kielc drzejczyk (W) przegrał na pun ścigała chociaż wygrał przez ż~ ~ so~~ym tre?i11?.U potra 

- J:?r?gos~a._ .w ~m właśnie kty z Kazimierczakiem, Nagaj techniczny ko, nie wykazał spe fi .. dz1elnieJ walczyc mz .osta~- Ogłoszona o-
tu'r1'.l1eJu p1ęsc1arz ow zablys- ski (W) pokonał Wojtkowiaka cjalnej formy. Jędrzejczyk mo. W~laszcz;yk znacz.rne s1ę statnio lista po 
nął swoim talentem. Stanikowski (W) przegrał sprawił zawód. Nagajski nie poprawił. Kosiński powinien siada czterech 
Mó:Vi~no wówczas o I?rogo- przez tko z Borowiczem, Wa- robi ostatnio postępów. Stani- ~aucz~ć się .~prowadzać cios soortowców Ło 

&~u, ~e .Jest t? bokser me.Prze laszczyk .~dd~ł punkty Nowa- 1 kowski miał dobrą jedną run- 1 celme traf1ac. ~7ftKF ktpó~~y~ 
c1ęt1'.), ze posiada refleks i wy rze, Kosmsk1 {W) przegrał w tlę. Pod koniec był zamroczop.y . . 

Głażewska (łyżwfarstW1D) 

czucie dystansu, ale ma jesz- trzecim str.rciu przez ko z Koś I i dobrze się stało że odesłano A teraz sł?w k1.lka pod .a: ~ " ), mal tytuły m\ 
cze szereg błędów technicz- ciurkiewiczem. I go do rogu. Unik~ął dzit":ki te- dresem. publiczn<1śc1. Pr.z~c1ez r strzów sportu. 
nych i taktycznych i że dopie- . ?oks rue polega na tym, zeby Są to: Pawlak, 
ro pracując pod okiem wytraw Je~en zawodi;ik drugie~u Prywer, Bonle-
nego trenera będzie · mógł szyb Spójnia wyrównała szanse z Gwardią miał wyrządzac krzywdę cie- ~ - ckf i Gabrych. 
ko dojść do poziomu reprezen- lesną. Sędzia ringowy odpowie, -.._. W sumie więc 
tacyjnego zawodnika. Wł • la • • • d k dzialny jest przede wszystkim · Łódź posiada 7 

Na tle sylwetki Drogosza OllDUlfZOWI aroz1 sna e ~a życie za~odników i nie mo-1· ~~~~IJ//I-. mstuteisrt~~~y·~~~p.er~soep.ko~r~-walczącego w dniu tym z ru- ~ P zn.a. pod . zad?ym . ':"z~lędem ~ 
t:ynowanym Szalińs~m rysuje. Z"".0Ie10nicy Ł?dzkiej Spójni' 5. ł~dzian, którzy u nas nauczy rruec .d? mego zalu Jezeli przed 
!aę nam obraz walki Szydłow co. medzielę maJą słuszny po- Il się sztuki gry w koszyków- w~zesme ~r~erywa ':"alkę odsy ~ j:2 ~;5~\o~u ~~~~ skieg? w~~cz~cego w niedzi.elę W?d d? dumy. i rado~ci, ho-J kę. ?ą t.o: . Kwapisz~ nuda. łaJąc słamaJ~cego się na no-
z W0Jtasmsk1m. Bokser Włok- wiem ich pupil odnosi ostat- Chm1elewsk1 i bracia Be~:-iaro gach zawodnika. DOB/!Oll)()lSRJ 
niarza - Szydłowski znajduje nio same zwycięstwa w lidze ' wicze. Z tytułu należenia do * * * (pT<JWOiue) 
się w chwili obecnej mniej koszykowej. zr~esze?i.a . '!Ogniwo" . zasilili A z łódzkim ·Włókniarzem 
więcej na tym samym pozio- Po dość niefortunnym etu- om naJs1lmeJszą ~ekcJę tego nadal jest źl'e. Bokserzy nasi 
mie co i Drogosz. Na uwagę cie, Spójnia z niebywałą szyb- zrzeszenia. Jedynie podczas zajmują ostatnie miejsce w ta 
zwłaszcza zasługuje jego wal- kością wspinała się po szcze- trwania mistrzostw dwa razy 
ka w trzeciej rundzie. Wiemy blach tabeli i obecnie przy rów do roku zawodnicy ci maJ·ą 0_ belce ligowej nie mając wvgra 
d i- t k nego dotychczas ani -jednego 

o,,,rze .. że ~utynowani nawet I ny~ s. o~u.n u punktów jest kazję grać na terenJe rodzin- spo\kania. 
zawodnicy me zawsze dyspo- naigrozmeJszym rywalem nego miasta, a więc wówczas 
nują dobrym finiszem. A tu Gwardii, kandydującej do mi'- gdy mecze wyznaczone zosta~ ----
t:ymczasem Szydłowski potra- strzow~kie~o tytuł~„ . ną w J'...odzi ze Spójnią i Włók s· k I 

f1ł zła.pać swego przeciwnika w me~zielę SpoJma odnio- niarzem. 181 arki Unii 
~ rogu, zasypując go gradem sł~ zwyc1~stwo nad krakow-1 Zwolennicy Spójni cieszą się.I 
ciosów. Ciosy te były może nie sk1m ~gniwem ?2:39. Bar;; kr~ w O~)OZie Włókniarzy panuje na I mie,· scu 
co chaotyczne, ale w każdym kowsk1ego Ogniwa broniło az natomiast duży niepokój. Ich · . ' 
bądź razie Wojtasiński dopro zespół kilkakrotnie schodził Dwa dni •rwaJący •w Łodzi. tur 
wadzony został niemal do kom już z boiska pokonany mini- nleJ piłki siatkowej kobiet z u· 
pletnego wyczerpania. w Zakopanem malną różnicą punktów. Sta- działem naJlepszych druiyn w 

Kto wie, czy nie jesteśmy wiano ostatnio na ·mecz w War Polsce: AZS I Spójni z warszawy 
świadkami początku pięknej. J · ' • szaWie. Drużyna ·wojsk"wych Kolejarza z Gdaiiska t un.11 ~ 
bogatej kariery spoi:towej Szy pa ( a s n 1 eg wykazała, jednak, że na włas- f.OdJ<I zakończył się zdecydowa-

.·~ 

BAR.l\N 
(p._JTk<:Y 
nairzCJ) 

, gaci tę listę . o 
kilka nowych 

. ~.'fił: nazwisk z tere 
nu łódzkiego. 

y(l((tolor.t/aJo) Podając podo 
bizny i karyka 

tury łódzkich 
mistrzów spor­
tu polskiego, 
składamy . wy­
wyróżnionym za 
wodnikom ser­
deczne gratula 
cje. 

lłonieckl 
(pływanie) 

dłowskiego. Nie tylko warto Wśród narełarey 1 turystów nym terenie nie łatwo zrzeka nym ZwYclęstwem siatltarek Ło· 
ale i bezwzględnie trzeba bok zapanowała w Zakopanem się punktów na rzecz przeciw- dz!, kt6re nie straciły ani Jedne· 
serem tym zaopiekować się. wielka radość. Spadł ~rc~zcłe njka, t_otez Włókniarz zareje- go punktu, zajmując w ogólneJ 

Spotkanie ligowe· Stal - obfity śnieg, . • strowął . . jeszcże jedną porażkę punktacji pl~rwsze mleJace. " • 'P ~l. " • · 
Włókniarz zakończyło się 'l:wY Trenują teź nie tylko zawod 67:76. I przez to wylądował na w t . I J a I się cięstwem Stali 12:8. samym dnie tabeli. ~n e u tym nie c~odzilo 

Anielak (W) wygrał przez nicy, ale i liczni wczasowicze. . ·W"póżostałych meczach ui~s· Jednak o klasyfikację tlruzyn, a • ' · : . . • , , . . 
KO w drugim starciu z Zawa- W nadchodzącą niedziel~ oo- kano następujące wyniki: o wyłonienie kadry reprezenta- - Ponieważ-:- (mówca miall ::- I dlatego, - zakończył 
dzkim, Kubiał (W) przegrał będzi~ się na Krokwi kon'lrurs AZS (W-wa) - Gwardia cyjneJ najlepszych zawodniczek. przykry zwyczq.3 zaczynać od mowca - mu&im11 się zmobtli 
w pierwszej rundzie przez tko skoków przed ustaleniem repre (Kr.) 48 : 47. Zapewne dopiero po przeanalizo- tego slow~ k~ż~e swoje publicz zować i uaktywnić. Trzeba 
z Bonią. Szaliński (W) przegrał zentacji Polski na wyjazd do Kolejarz (Poznań)-Kolejarz waniu turnleJu przez 4elegat6w ne przemowienie) - ponieważ stać na straży i czuwać. Niech 
'1'19 punkty z Drogoszem, Szy- Oslo na Igrzyska Olimpijskie. (Ostrów) 43 : 48. Sekc,11 Piłki Ręcznej GKKF, a o~rzymaliśmy właśnie instruk w naszych sercach.„ w naszych 

Spójnia (Gd.) _ Stal (Po- więc za kilka 4nl będziemy mo· c3e dotyczące zachowania scrc11ch.„ w na.„ . 
znań) 56 : 52. gil poda6 do wiadomości, które ostrożn_ości w związku z groź- · 

• zawodniczki zdałY ten egzamin I bq. pozaru, chcialbym wyglo- - Pali się podsźepnął 
TABELKA zasłużyły na zaszczytny tytuł re- sić na ten temat slów kilka. ktoś z. bolcu. 

t. Gwardia Kr. r 10 8 50$:391 prezentantek kadry. Odkaszlnął i przesunął sto-Papp T • 
I o rma 

~: i':~nl~-~óadł 10 I 493:415 Tabellta klasyflkacyJna przed· lik o •kilkanaście centyme- mówc~a~ ~e:l~ sf:ę !~~~:Y~.i~ 
10 6 427:431 stawia się następująco: tr6w W bok. 

s 5 340:341 - Otóż, proszę sobie w110- - Pali się podrzucono 4. Ogniwo Krak. 
w dobre.i formie 

Międzypaństwowy mecz bo­
ksersld Węgry - CSR zakoń­
czył się zwycięstwem pięśria­
rzy Węgier 12:8. 
Bok~er Węgier - Papp po­

knn:;il przez techniczny KO w 
pierwszej rundzie .Prichodę. 

Tonna w drugim starciu zno s. CWKS 
kautował Szallay'a. 6. Stal Pozna.I\ 

Największą niespod:ci.anką 7. Kolejarz w-wa 
było zwycięstwo Netuki nad 18. Kolejarz Ostrów 
mistrzem Europy z Hl49 r. - 9. Spójnia Gdańsk 
Bene III. !O. Kolejarz Poznań 

11. Włókniarz Łód:i 

~: : !~!~!~~ 1. Unia Łódź 3:o 9:3 ~:a~~ćst~~i~v~~~:~~ófo~~r /·~la- znów~I6wię włafoie. Niech słę 
10 « ł58:513 %. Kolejarz Gd. 2:1 7:6 styczny opis wypadku. Byly pali.„ Co, co.„ Co aię pati? 
! 

3
3 345:347 3, Spójnia w-wa l:Z 7:8 tam kobiety skaczące z czwar - Papier w koszu. Wrzuci-

0 334:312 · tf'go piętra i bohaterska akcja liście tam przed chwilą niezga. 
9 3 346:406 ł. AZS Warszawa 0:3 3:9 straży pożarnej i wiele, wiele szony niedopałek. 
11 2 398:409 innych emocji. Abbe 

'-------------~------------------------------------------------------------------------------------------STRESZCZENIE 

Pewnego dnia do rodzinnej wloskl Nisso przyJechn! poborca po­
datków dla „zy_wego boga" z Jachb~ru p::-zyjaclel pana rozległych 
wlośc! PO drug1eJ. stronie rzeki - Azls-Chona Następnego ranka 
Przeczuwa1ąrą cos złego Nlsso ciot!tą przystroiła w bransoletkę i ko­
rale I spczedala ją poborcy podatków za · kilka garści opium Ten 
z kolei ocl•orzedał ją Aziz-Chonowi, który postanowił u'czynlć 
z N1sso leszcze jedną swoją żonę. 

• • • 
- Idzie. - Zegar ukazał się przed nim z biczem w ręku. 

A t0 po co przyniosłeś? - wskazał Aziz-chon. 
Zegar rozciągnął wargi w słodkim uśmiechu: 
- A czy nie trzeba jej zbić? 
Aziz-chon podniósł powoli oczy, utkwił badawczv wzrok 

w Zegarze i uniósłszy się nagle gniewem, wyrwał mu bat 
z ręki. 

Niechaj opluta będzie mogiła twego spalonego ojca -
krzyknął porywczo i przejechał batem po ramieniu Zogara. 

Idź precz. 
Zogar złapał się za ramię, odskoczył rozpłakał się prze 

raźliwie i pobrnął do domu. ' 
Gdy zobaczył idącą naprzeciw Nisso obejrzał się na stare­

go i upewniwszy się, że nie patrzy, podbiegł do niej i z całej 
siły uderzył ją pięścią w pierś. Nisso krzyknęła. Aziz-chon 
odwrócił się i Zogar mruknąwszy ponuro: „jeszcze ci te 
przeklęte oczy wybiję". Uskoczył błyskawicznie w bok i skrył 
się za drz.ewami. Ni~so pocierając uderzone miejsce, pode-
szła odwazn; J do Aziz-chona: -

- To ty schowa~aś? - spytał ponuro. 
- Ja - odpowiedziała wyzywająco Nisso. 
- Po co? 

- Dla .siebi.e. 
- Ja wiem, że nie dla mr.ie.„ odpowiadaj, po co? albo.„ 

Aziz-chon zamachnął się batem. 
- Bij - r"'"kła nienawistnie Nisso. - Bij, no masz -

I Nisso odrzuciła głowę podstawiając policzek pod uderzenie. 
Aziz-chon milczał . Zmienil ton i odezwał się bardzo ła­

godnie. 
- Usiądź tu. Obok mnie. I powiedz po dobremu. Nie będę 

się gniewał. 
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(7) tłum. Zofia Łapicka 

N1ss~ wciąż stała. Aziz-chon wziął ją za rękę i przyciągnał 
ku .sobie. Stała teraz dot~kając jego kolan i patrzyła w bok 
z mew~mownym znudzeniem. Stary usiłował wpłynąć na nią 
dobrocią: 

- Posłuchaj„. Ja nie mówię tak jak to jest w zwyczaju: 
,!Niema kobiety, jest kij dla jej ciała". Czy jestem złym 
człoWiekiem? 

Nisso nie odpowiedziała. 
- ·Dlaczego milczysz? Czemu się mnie boisz? 
- Nie boję się - odparła krótko i szorstko. - Puść. 

~oczekaj, Nisso.„ Porozmawiaj ze mną„. Czv 7.le ci 
u mnie? Czy mało jesz? Brak ci ubrania? Czy jestem nie­
dob~y? Czy w Duobie marzyłaś o takim życiu? Masz nie­
wdz1ęcz?e czarne serce. Oczy masz złe, jak dziki kot„. Du­
sza twoJa zawsze błądzi gdzie indziej„. Dlaczego ,powiedz?.„ 

- y.7ołasz mnie do swoich pokojów - odpowiedziała wol­
no N1sso. - Chcę spać w OP.rodzie.„ 

-:- Ech, Nisso. Czy jestem dl a ciebie taki jak dla innych? 
W1es~ m~drzec powi::da: „Jeśli rok ~ędziesz stał pod czyimiś 
drz"-:!am1, to wres·~c1e powiedzą ci: . wejdź po to, na co cze­
kasz . J~st~m t"".01m panl'.m, władcą, jestem znakomitością, 
~to J?0"':'1e, z.e Aziz-ch~n n_1e jest znakomitością? - Nie bi­
Ję c1eb1e, me rozkazuJę c1, stoję u two~h do.·zwi czekam „ 
Czyż nie pozwalam ci :obić. tego na co masz ochotę? Czy 
pytam dlaczego '.°asz taJemmce przede mną? Choćby to, na 
przykład - Aziz-chon wskazał rozwiązane zawiniątko 
co? 

- To moje amulety - rzekła krótko. 
- No dobrze, amulety - rzekł cierpliwie Aziz-chon, a po 

co jedzenie? Ziarno, placki, mąka? 
- Nie mam tajemnic.„ Przyno3zę to dla przyjaciela 
- Ty masz„. prżyjaciela?. 

- Jak zagwiżdżę przychodzi tu moja kuropatwa - od­
powiedziała Nisso, nie zauważy.wszy wynzu 9ązu starego. 
-· Siedzi mi na dłoni i je z ręki. Co w tym złego? Będziesz 
mi· ją chciał zabrać? Mówisz, że jesteś dobl'y, a twój Zogar 
juk pies węs.zy moje ślad)'. 

Aziz-chon westchnął z ulgą. Nisso mówiła dalej patrząc 
mu prosto w oczy: 

- Co.mi tam twoje stroje, jedzenie? Twoje żony są jak 
złe demony, twój Zogar to śmierqzący tchórz. Twój dom jer.;t 
j~k dół zbożowy w ziemi, nie puszczasz mnie na pastwisko, 
me puszczasz mnie nad rzekę, chcesz żebym jak żaba ką­
pała się w twoim brudnym stawie. Każdy cnc::e rzucić ka.­
n!ieniem w moją głowę. Jesteś złym człowiekiem, nie chcę 
z t~bą mieszkać, nie ch<;ę ciebie słuchać„ nic .nie chcę, bij 
mme lepiej, chcę umrzec. Puść. 

Nisso Wyrwała rękę z?ręki starego, uskoczyła w pok i przy­
padła do dużego gładkiego kamienia kryjąc twarz w dło­
niach. 

• . Aziz-chon patrz~ł zamyślony na Nisso głaszcząc brodę. 
M~ał ogromi1ą chę~ a?y wstać, cichym krokiem podejść do 
N1sso, ale zza kam1en1 wyskoczyła mąlutka, kam.ienisto-sża• 
ra kuropatwa .. P~kręciła głową i drobn'Ym kroczkiem po­
deszła .do. kam~en~a. ~atrzymała się nastraszona zatrzepo­
tała rruemącym1 się niebieskawo skrzydłami i rozejrzała się 
doo~oła. Po~en: z wyciągniętą do pr,zodu szyją ppbie~ła 
w dol po karruemu1 wołając: „Teke-ke„. teke-ke.„ Teke~ke„." 
i .wsk9czyła Nbso na rc:imię„. Nis:;o odwrócił;i się gwałtow· 
n~e, zła.pała ptaka, przycisnęła go do piersi i co tchu PQ­
~1egła w ~łą~ ogrodu. Uspokojony A1Jz~chon uśmiachną~ 
się. Pochylił się nad węzełkiem, zWiązał końce i wsunąwszy 
n.umoczek w . szczelinę, przykrył go liśćmi. Westch.1_1ą!, po­
kiwał głową. i powoli skierował s.ię do domu, obracając w 
Palcach rękoJeśc bata. Gdy pomyslał o Nisso serce m:ękło 
od razu. I nie wiedział co z ni ą dalęj robić. ' 

Na podwórku zobaczył Zogara: leża( na macie i wyplu­
wał morelowe pestki. Aziz-chon, wsciekly, podszedł do nie­
go i wygrażając mu bat(:;m mrukn&ł: 

(D. c. n.) 


